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Trasa podróży 
prowadzi przez Wiedeń. 


Bunt niemieckich oddziałów wojskowych w Sowie- 


tach. - 


Bandycki napad na pi. Sw. Jura. > .Felczer- 


cudotwórca na ławie oskarżonych. 


wykwintne pokoje do śniadań i restaurację polęca F-a „Zakopane” Akademicka 24 


ZAPEWNIENIE W'*?7"""FLOM 
NALEŻYTEJ OCHRONY. 


(Telefonem cd naszego koresponaenta.) 


Warszawa, 15. grudnia. (st) W ko- 
łach miarodajnych rozpatrywany jest 
projekt kół gospodarczych w sprawie 
wzmocnienia ochrony wierzycie i. Izba 
przemysłowo-handlowa w Poznaniu na 
szeregu posiedzeń omawiała tę kwestię 
i zwróciła uwagę, że w miarę pogar- 
szania Się svłuac'i nesro”arczej pewne 
instytneja nie mogą podołać pracy. 


Dotyczy to sądów, adwokatów i komor: 


ników. Ochrona praw wierzycieli jest 
według opinii sfer gospodarczych nie- 
dostatecznie zabezpieczona. Obowią- 


zujące ustawodawstwo dostosowane do | 


warunków norma'nych nie wystarcza, 
gdyż wskuiek  formalistyki prawnej 
sprawy przeciągają się bardzo długo, 
narażając powoda na usław'czne kosz- 


ła i na wie'e strat, Sfery gospodarcze | 


uważają, iż od usprawnienia procedu- 
ry zależy uzdrowienie stosunków kre- 
dytowych, oraz podniesienie etyki gos- 
radlarczej. 
pz. , 

GACH ZABIŁ KUŁAKIEM OJCA. 

Stanistawów, 15. grudnia. (PAT) 
Przed kilku dniami wszczął kłótnię 
ze swoim ojcem 'Longinem, Tomasz 
Gach w Horodnicy, pow. Horodenka 
i pobił go po głowie kułakiem tak 
silnie, że wskutek odniesionych ran 


zmarł on onegdaj. 
——0— 


ZRAGEDJA ARTYSTÓW CYRKOWYCH, 
(Do artykułu na str. 14-tej). 


LICZBA NAUCZYCIELI W POLSCE. 
a n şe korespondenta) 

Warszawa, 15. grudnia. (st) Wedhy 
ostatnich zestawień, Państwo polskie 
zatrudnia w swojej sieci publicznych 
szkół powszechnych 67.981 nanczycieli 
etatowych. Z tego przypada na okręg 
szkolny lwowski 13.018, krakowski 
12.466, warszaw”"i 11.381, . łódzk', 
6.250, lubelski 6.004, poznański 5.840, 
wileński 4.593 i wołyński 2.850. 

— -0 
PROFESOROWIE BĘDĄ UKŁADAĆ 
NAZWISKA DLA PODRZUTKÓW, 
uta.) 

Warszawa, 15 grudnia. (s) W 
myśl przepisów nazwiska podrzutkom 
nadaje Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych z listy nazwisk, zaproponowa» 
nych przez poszczególne domy wycho- 
wawcze. Jak wykazała jednak prak: 
tyka, brzmienie zaproponowanych na- 
zwisk jest często z rozmaitych wzglę- 
dów nie do przyjęcia, a Ministerstwo 
ma wiele kłopotu z tą sprawą. Aby 
tego uniknąć, większe zakłady wycho- 
wawcze porozumiały się i postanowi 
ły zwrócić się o układanie nazwisk 
dla podrzutków do profesorów polonie 
stów. 

—|—— 
PODZIEMNE WSTRZĄSY W TRA. 
PEZUNCIE. 

Trapezunt, 15 grudnia. (PAT.) Od. 
czuło tu trzykrotne wstrząsy podziem- 
ne, które nie spowodowały jednakże 
jakichkolwiek szkód. 
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LINOLEUM, CERATY, 
CHODNIKI i ROGÓŻKI 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. grudnia 1930. 


poleca LUDWIK HOSZOWSKI 


Pierwsza 
sprężyna. 


Lwów, 16. grudnia. 

Ostatni z serji ustrojowych wy- 
wiadów Marsz. Piłsudskiego zajmuje 
się rolą Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Po kilku słusznych bez zastrzeżeń u- 
wagach, jak ta, że w starej Konstytu- 
cji funkcje i prerogatywy Prezydenta 
uległy  łendencyjnemu ograniczeniu 
skutkiem opozycji „ad hominem*, lub 
też, że Konstytucja marcowa zamiast 
na moment harmonji i współpracy 
główny nacisk kładzie na moment 
walki i rywalizacji trzech naczelnych 
organów rządzenia, po tych nie- 
wątpliwie prawdziwych  spostrzeże- 
niach dochodzi Marszałek do konkluzji 
następującej: 

Nowa Konstytucja, ściślej niż do- 
tychczasowa ustalając podział pracy 
między rządem, parlamentem i Głową 
Państwa, musi tej Głowie udzieiić 
praw wyjątkowych, równie wiełkich, 
jak jej odpowiedzialność. Prezydent 
ma być „pierwszą sprężyną" rządze- 
mia. Ale nie może rządzić bezpośre- 
dnio, ami też obarczać się techniczną 
stroną pracy, bo to należy do rządu. 
Władza Prezydenta, „niezależnego od 
'słron", ma polegać ma  „regulowanin 
całej maszyny centralnej państwa”, 
ma wprowadzaniu w nią ładn i harmo- 
aji. Aby zadaniom tym podołać, musi 
Prezydent posiadać „bezpośrednią 
władzę nad wszystkiemi stronami“, a 
zatem tak nad każdym z ministrów, 
jak leż nad Sejmem i Senatem. W sto- 
sunku do parlamentu ma ta władza 
polegać na możności nie tylko rozwią- 
zywania ciał ustawodawczych, ale na 
makreślaniu dla nich „porządku pra- 
cy“ i ło „rozkazowo” i bez „jakiejkol- 
wiek kontrasygnaty". Aby zapewnić 
Prezydentowi tak dominujące stanowi 
eko, należy obiór jego uskutecznić nie 
przez Zgromadzenie Narodowe, lecz 
przez cały kraj. 

Streściwszy w len sposób główne 
postulaty Marsz. Piłsudskiego w od- 
miesieniu do reformy ustroju, omówi- 
my je pokrótce. 

Podobnie, jak poprzednie wywia- 
dy ustrojowe, dotyczące uprawnień 
rządu i parlamentu, tak i ten daje tyl- 
ko ogólne ramy bez wchodzenia w 


szczegółowe formulowanie, jakkolwiek ` 


nie da Się zaprzeczyć, że prerogatywy 
Prezydenta określone zostały stoun- 
kowo dokładniej} a w każdym razie 
bez pozostawiania jakichkolwiek nie- 
jasności. Że postulaty te mają być do- 
słownie wykonane, o tem świądczy 
chociażby pierwszy krok dra Śwital- 
skiego po wyborze na Marszałka Sej- 
mu, będący manitestacyjnem podkre- 
śleniem właśnie tej projektowane: 
nadrzędności Prezydenta nad Sejmem, 
jego organami, jego pracą. W złożo- 
nem następnie oświadczeniu Marsz 
Świtalskiego ta powolna lojalność wo- 
bec osoby Prezydenta zostałą raz je- 
szcze podkreślona. 

Co oznaczać będzie wprowadzenie 


tych zasad? Oto niepom'erne rozsze- 
rzenie uprawnień Prezydenta, wobec 
których te, jakich udziela Kon- 


stytucjia marcowa łącznie ze zmiana- 
mi z 1926 roku, są cieniem władzy. 


Zmiana w naczelnem dowództwie armji francuskiej, 


Jsk wiadomo — po marszałku Pótaln, który ustąpił ze stanowiska głównego szefa 


najwyższej francuskiej Rady Wojennej, miejsce to zajął 
tychczasowy szef sztabu gencralnego. Od lewej do prawej: 


generał Weygand, do- 
marszalek Pótaln 


1 gen. Wevcand. 


B. białoruscy 


posłowie komumistyczmni 


PRZEKRADLI SIĘ Z POLSKI DO MIŃSKA. 
(Telefonem od maszego korespondenta.) 


Warszawą, 15. grudnia. (st.) Z Miń- 
ska donoszą:  Onegdaj przybyli do 
Mińska b. posłowie białoruskiej ro- 
botniczo-włościańskiej Hromady Rak- 
Michajłowski i Miotła. Obaj ci b. po- 
słowie zbiegli, jak wiadomo, przed 
kilku miesiącami z Polski po przed- 
terminowem zwolnieniu ich z wię- 
ziemia w Wronkach. Razem z Michaj: 
towskim i Miotłą przybył również do 
Mińska b. generalny sekretarz Hro- 
mady Barsewiez i b. poseł biało- 
ruskiego robotniczo - włościańskiego 


Rozwiązanie 


klubu „Zmaganje”* Grecki. Wszyscy 
przybyli zbiegowie wygłosili na wie- 
cach i zebraniach antypolskie agita- 
cyjne przemówienia, podkreślając, że 
przedlerminowe zwolnienie ich z wię 
zienia było manewrem imperjalistów 
polskich i faszystowskich kół białoru- 
skich z Łuckiewiczem na czele. B. po- 
seł białoruski Taraszkiewicz, mimo 
umieszczenia swych enuncjacji w dzien 
nikach sowjeckich, przebywa nadal w 
Berlinie, gdzie pozostaje pod opieka 
poselstwa sowjeckiego. 


trzech rad 


gminnych na Wołyniu. 


Brześć n. Bugiem. 15 grudnia. (PAT) 
| Wojewoda wolyński, po wysłuchaniu 
| opinji wydziału wojewódzkiego, roz- 

wiązał rady gminne we Włodzim erzn, 
Lubomli i Ołyce. Przyczyną rozwiąza- 
nia rady miejskiej we Włodzimierza 
była stwierdzcna niezdolność jej do 
wykonywania zadań, do kłórych w 
| myśl nsławy została powołana. Rada 
mejska w Lubomli została rozwiąza- 


Prezydent w Świwlle projektu otrzyma 
zupełną niezalużność, zupełną wolność 
decyzji i wytyczania ogólnego kierun.- 
ku polityki państwowej. W zestawie. 
| niu z honstylucją marcową projekt 
l ten możnaby nazwać krańcową reak- 


| cią przeciw dawnym ograniczeniom 
które czyniły Prezydenta bezwolnógo 
wykonawcę postronnej woli, 
| bistość o funkcjach niemal wyłącznie 
reprezentacy'nych. Reakcja ta nie tyl- 
ko znosi dawne więzy, lecz 
, kierunku wyzwolenia Prezydenta z Zza- 
| wisłości o olbrzymi krok naprzód. Mo- 
źnaby rzec, że o krok największy z 
tych, jakie były do pomyślenia. 
Onegdaj pisaliśmy, że przebudowa 
naszego ustroju będze źródłem no- 
wych praw. nie tylko oryginalnych 
ale i może rsdvkalnych. Dziś na przy- 


lub oas- | 


idzie w ; 


, na z powodn ujemnej działalności, za- 


równo rady, jak i magistrału, Wreszcie 
radę miejska w Ołyce rozwiązano z 
powodn niewłaściwego prowadzenia 
gospodarki i łarć w łomie rady, wsku- 
tek czego stan finansowy m'asta zna- 
lazł się w krytycznym położeniu, 

Równocześnie wojewoda wołyński 
zarządził przeprowadzenie nowych wy 
borów w tych miastach 


| EZEFUWYC "I TYTTHRZY SOW 
kladzie zamierzonych uprawnień Pre- 
zydenta widzimy, że prognoza la była 
wolna od przesady, Zasada wzmocnie- 
nia władzy posunięta została do naje 
dalszych konsekwemcyj. 

Suwerenność Prezydenta bez wąt- 
pienia usunie możliwość kryzysów 
państwowych. Nie będzie tarć między 
organami rządzenia tam, gdzie jeden 
z tych organów staje się hezapelacyj- 
nym arbiirem. Jeśli zachodzić mogą 
jakieś walki | kryzysy, lo jedynie w 
sumieniu jednostki, obarczonej tak 
wysoką odpowiedzialnością i tak nie- 
ograniczonem prawem rozstrzygania 
Pod tym więc względem przeszłość, 
będąca n'eprzerwanem zmaganiem się 
między rządami i parlameniami, Zo- 
stałaby u nas zlikwidowana. 

oi | 


Główny Skład Farb we Lwowie 
ul. Akademicka 3. Telefon 6-69 


NA ŚWIĘTA 


MEJIBLA 


KAWA, HERBATA, 
7 CZEKOLADY, WAFLE, 
OZDOBY CHOINKOWE i t. d 


Akademicka 2a 
Rynek 18. 
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MILITARYZACJA OBYWATELI 
SOWIECKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenia) 

Warszawa, 15 grudnia, (st), Według 
obliczeń niemieckich kół wojskowych 
Sowiety po ukończeniu „piatiletki* t. j. 
w r. 1933 będą posiadały 21 miljonową 
armię, wyówiczonych wedlug ostatnich 
wymagań techniki i taktyki obywateli 
płci obojga. Militaryzacja obywateli so- 
wieckich spoczywa obecnie w ręku orga- 
nizacji „Ossoawiachim*. Liczba osób od- 
bywających ćwiczenia wojskowe wynosi 
obecnie 3 miljony, a z końcem r, 1933 
ogólna liczba obywateli sowieckich przy- 
sposobionych wojskowo dosięgnie liczby 
21 milionów ludzi. ; 


Dzisiaj Koncert 


JANA KIEPURY 


w Kawiarni „DE LA PAIX“ 


Aparaty megafonowe łudząco oddające 
głos artysty pochodzą z Zakładów 
: „ Philipsa. 
' Instalacje przeprowadza: 
Dom Radjowy 
Leon I Henryk Appel — Lwów 
P. 5. Stoliki prosimy wcześniej za- 
mawiać 11169 


RZĄD AMERYKAŃSKI ZACIĄGA 
POŻYCZKĘ. ć 


Nowy Jork, 15 grudnia. (PAT) 
Rok lemu po załamaniu się giełdy, 
oświadczenie sekretarza skarbu Mel- 
lona o obniżeniu podatków przyjęte 
zosiało z entuzjazmem, gdyż liczono 
na to, że fakt ten ożywi rynek. Obec- 
ne oświadczenie prezydenta Hoovera, 
że zniżka podatków nie może być na- 
dal stosowana, przyjęte zostało chło- 
dno. Sprawa niedoboru sumy 150 mi- 
ljonów dolarów, którego pokrycie na- 
stłąpić ma nie drogą podwyższenia po- 
datków, ale zapomocą pożyczki skar- 
bowej, omawiana jest szeroko przez 
koła finamsowe. 

zr wzm 


KRACHY BANKOWE W AMERYCE, 
Nowy Jork, 15 grudnia. (PAT. 
Trzy nowe mniejsze banki środkowo- 
zachodniej części kraju zawiesiły wys 
płaty. W jednym z nich, mianowicie 
w Banku słanowym, w miejscowości 
Elroy w stanie Visconsin, złożone tam 
depozyty wynosiły 450.000 dolarów. 
— — 
POCIĄG WJECHAŁ W TŁUM 
tedeń, 15 grudnia. (PAT.) Dzien- 


| niki wiedeńskie donoszą z Zagrzebia: 


Na dworcu kolejowym w Zagrzebiu 
wydarzyła się straszna katastrofa. Mia 
nowicie 7 wagonów, które przy pomo 
cy lokomotywy były przesuwane, wje» 
chało na zgromadzoną publiczność, 
przygniatając wiele osób. Trzy osoby 
zoslały zabite, kilkanaście odniosło 
rany. 
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U 


Pod oekradami 


dzisiejszego po-i 


Pożyczk 


siedzenia Semut | 


„Sprawa brzeska”. - 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 grudnia. (Z). W spra 
wie brzoskiej odbywają się dziś na 
terenie parlamentarnym narady klu- 
ków nad taktyką, jaką ma być zasto- 
sowana na jutrzejszem posiedzeniu 
Sejmu. Sprawa brzeska będzie po- 
dzielona, jak się wydaje na dwa eta- 
py. Jeden etap łączy się z wnioskiem 
Kiubu narodowego, który, jak już do- 
nosiliśmy, będzie motywowany przez 
jednego z najwybitniejszych prawni- 
ków warszawskich, prezesa warszaw 
skiej Izby adwokackiej posła Nowo- 
dworskiego. Równocześnie Klub B. B. 
W. R. wystąpi z repliką przeciwko 
nagłości. Fakty i nazwiska mają we- 
dług zapowiedzi, paść jutro s trybuny 
sejmowej. 

Dzisiejszy „Kurjer Czerwony” p. t. 
„Tajemnice Brześcia będą rozważane 
jutro w Sejmie“, zapowiada, że prze- 
bieg jutrzejszego posiedzenia budzi 
wielkie zainteresowanie. Oprócz ma- 
terjału ściśle rreczowego, na porząd- 
ku dziennym znalazły się dwa wnio- 
ski nagłe Klubu Narodowego i Centro 
lewu. Należy dodać, że jutrzejszy 
wniosek Centrolewu w sprawie Brze- 
ścia dotyczy natychmiastowego zwol 
nienia posłów, którzy jeszcze dotych- 
czas są osadzeni w więzieniu, a uzy- 
skali mandaty. 

Jedno z pism popołudniowych za- 
mieściło rozmowę z posłem Niedział- 
kowskim, którą dia orjentacji cytu- 
jemy: 

„Fakty i nazwiska w sprawie 
Brześcia — oświadczył poseł Nie- 
działkowski — te przymajmniej, któ- 
re mieliśmy możność otrzymać od 
więźniów brzeskich już zwolnionych, 
bo jak wiadomo, jeszcze szereg więź- 
niów nie zostało zwolnionych, są w na 
szem nosiedariu. 

Mogę stwierdzić, 
BBWR dopuści jutro do dyskusji me- 
rytorycznej w sprawie Brześcia, jeste- 
émy przygotowani, by te fakty i na- 
kwiska publicznie rzncić z trybuny“. 

Tyle poseł Niedziałkowski Z tej 
ennncjacji wynika, że opozycja uwa- 
ža, iż klucz sytuacji leży w rękach, 
Klubu BBWR. 

Na następnem posiedzeniu Sejmu, 
ma być zgłoszony inny wniosek na- 
oly Cenirolewu, który na wypadek, 


MONETY WATYKAŃSKIE. 

Gitta del Vaticano, 15. grud. (PAT) 
Dowiadujemy się, że mennica włoska 
wybije na rachunek Watykanu serje 
monet w 10.000 egzemplarzy na pa- 
miątkę pogodzenia się Watykanu z 
Włochami, specjalnie przeznaczoną dla 
kolekcji numizmatycznych. Jedna se- 
ryja zostanie zaofiarowana przez Piusa 
XI królowi Wiktorowi EFmanuełowi III, 
który, jak wiadomo, jest zapalonym 
zbieraczem monet i wybitnym numi- 
zmatykiem. 


———J—— 
DYMISJA 40 PROFESORÓW 
UNIWERSYTETU. 
Hawanna, 15. grudnia. (PAT) Czter- 
iiziestu profesorów instytułu prowin- 
cjonalnego otrzymało w drodze dekre- 
tu prezydenta dymisię za udział w de- 
monstracjach studenckich 


że o ile Klnb 


GAZETA PORANNA” z dnia 17. eruž 


gdyby jntrzejsza dyskusja nie zado- 
woliła opozycji lewicowej, będzie wnie 


Warszawa, 15 grudnia. (Z) Minli- | 
sterstwo Skarbu przasłało wczoraj do 
Sejmu projekt ustawy o monopolu za- 
pałczanym i zaciągnięciu 6 i pół pro- 
centowej pożyczki zagranicznej. Nale- 
ży przypomnieć, że chodzi tu o eksplo- 
atację monopolu zapałczanego w for- 


sprzedaje wszelkie 
o 30'/, taniej 


Ulgi w spłatach. 


Nowe pługi 
PPACUJĄ: 


tory Kol 


Warszawa, 15. grudnia. (Z) Mini- 
sterstwo komunikacji wydało szereg 
zarządzeń, zmierzających de nałych- 
miastowego usunięcia przeszkód w ko- 
munikacji kolejowej. Z całeno kraju 
nadeszły do Warszawy informacje 0 
szalejących burzach śnieżnych, które | 
spowodowały w niektórych okolicach 
banizo znaczne trudności. Dotychczas 
stwierdzono największe zaspy na tee 
renie województwa tarnopolskiego. w 


66 PPS. zapo Wieda 


ejowe 


nia 10390. 


rewelacje faktyczne 
i nazwiska. 


siony z podaniem nazwisk i rozmai. 


tych faktów. : 


300 milj. zł. otrzyma skarb 
od trustu szwedzkiego. 


mie pożyczki względnie zaliczki na lat 

dwadzieścia. Uzyskana w ten sposób 

pożyczka wniesie do Skarbu Państwa 

około 300 miljonów złotych. Dyskusja 

na ten temati załatwienie tej sprawy 

łączy się ściśle z ustawą budżetową. 
—O— 


Z powodu ogólnej stagnacji 


FUT 


Fa SALOMON BACZES 


Lwów, ul. Krakowska 6. 


Telefon 21-286. 


Si 


dyrekcji kolejowej radomskiej w oko* 
licach Kowla, Włodzimierza i Równe. 
go, oraz na terenie dyrekcji stanisła” 
wowskiej. Ministerstwo komunikacji 
Poleciło wysłać na zagrożone tereny 
Fociąpi ratunkowe, zaopatrzone w przy 
rządy oraz normalne i mołorowe pługi 
odśnieżne. Na miejsce wyjechały rów» 
nież partje robotników. W niektórych 
miejzcach zarządzono specjalnie szyb- 
kie tempo pracy, by przyświeszyć do- 


ość 
na Gwiazdkę 


sprawi 


Głośnik AEG 


zakupiony 
za 58 zł. 


w PANRADJO 


Lwów, Chorążczyzna 5. 


KULTURALNNE PLACÓWKI POLSKIĘ 
ZAGRANICĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 grudnia, (st). W zrozu- 
mieniu doniosłości tworzenia placówek 
naukowych polskich w środowiskach na- 
ukowych zagranicą, przeprowadziło Mi- 
nisterstwo oświaty starania o utworzenie 
takich placówek. Dotąd utworzono 5 sta- 
cji naukowych: w Neapolu, Rapersvillu, 
Rzymie, Paryżu i Rosscolł. Utrzymanie 
tych stacji naukowych wynosi około 160 
tys. zł, rocznie, Ponadto istnieją katedry 
języka i literatury polskiej we Francji, 
Anglji, Włoszech, Szwajcarji i Stanach 
Zjednoczonych, Koszt utrzymania tych 
katedr wynosi 115.000 zł. rocznie. Kate- 
dry języka i literatury polskiej spełniają 
ważną rolę szerzenia źródłowych wiade- 
mości o obliczu kulturalnem Polski. Obec- 
nie czynione są przygotowania do prze- 
prowadzenia nominacji proiesora polskie= 
go w Lijonie. 
- e — —m—— 
MELJORACJA PARKU BELWEDER- 
’ SKIEGO. h 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
„ Warszawa, 15 grudnia, (st). Minister- 
stwo Robót Publicznych przystąpi z wio- 
sną przyszłego reku do gruntownego upo- 
rządkowania stosunków wodnych na te-- 
renie pałacu Belwederskiego. Tereny ni- 
zinne parku bełwederskiego już oddawna 
wymagają odwodnienia. Przewidywane 
jest, że również ulice i tereny przylega- 
jące do Belwederu zostaną obięte praca 
mi meljoracyjnemi. Na cel uporzadkowa- 
nia stosunków wodnych na terenie Bel- 
wederu wyasygnowana będzie kwota 50 
tys. zł. 


Mezzana jod 

SKAZANIE LICHWTIARKI MIESZKA. 
NIOWEJ. 

Radom, 15 grudnia. (PAT.) Sąd 


okr. w Radomiu rozpatrywał sprawę o 
lichwę mieszkaniową. Oskarżoną była 
niejaka Felicja Michalska, która zażą- 
dała i przyjęła tytułem odstępnego za 
wynajęcie pokoju 600 zł. niezależnie 
od obowiązkowego komornego. Sąd okr. 
przychylając się do wmiosku prokura- 
tora, skazał oskarżoną na 3 miesiące 
więzienia. 


jegu zasypały 


w dyrekcji lwowskiej 
a ruch pociągów normalny. 


(Telefonem od naszego kerespondenta,) 


wóz środków aprowizacyjnych i trans- 
portów węgla. Pługi odśnieżne, zaku- 
pione przed rokiem przez Ministerstwe 
komunikacji odrzucają śmieg na odle: 
ołość 20 metrów. Wobec niebezpie- 
czeństwa odniesienia obrażeń cieles- 
nych lub zasypania śniegiem tory ko: 
lejowe podczas pracy plugów bęġlą sil- 
nie strzeżone przez służbę kole'ową. 
Lwów, 15. grudnia. (PAT) Okręgo 
wa Dyrekcja Kolei Państw. we Lwowie 


komunikuje: Z powodu zawieji śnież- 
nej utknął dnia 13. œm. w śniegu po- 
ciąg osobowy Nr. 2448 pomiędzy sta- 
cjami Iwanice—Bubnów linji Sokał— 
Kowel. Wskutek silnego zawiania tej 
linji ruch pociągów był czasowo 
wstrzymany. 

Również na linji Lwów—fTarnopol 
utknął w śniegu dnia 13. bm. pomię- 
dzy stacjami Zhorów--Płuhów pociag 
osobowy Nr 212. Po oczyszczeniu linji 
ze śniegu ruch pociągów pomiędzy 
Złoczowem a Tarnopolem podjęto dnia 
14. bm. 

Z powodu zawieji śnieżnej utrzy- 
mywano w dniach 13 i 14 bm. na 
liniach na wschód i północ od Lwowa 
ruch pociapów z wie kim trudem nrzy 
pracy pługów odśnieżnych. Pociągi oso 
bowe z powyżej podanych powodów 
kursowały na wspomnianych  linjach 
ze znacznem opóźnieniem. 

Dnia 15. bm. podjeto peny ruch 
pociągów na wszystkich linjach tat. 
okręgu ityrekcyjnego. 


ZACZYNA CHWYTAĆ MRÓZ. 

(Telefonem vd naszego korespondenta). 

Warszawa, 15 grudnia. (st), Dziś w 
Polsce było naogół pochmurno. W Prze- 
myślu, Cieszynie, Zakopanem, Krakowie, 
Pucku i Warszawie padał śnieg. Tempe- 
ratura o godz. 8 rano wynosiła: w War- 
szawie i Dęblinie — 5, we Lwowie, Tar- 
nopolu i Lublinie — 6, w Grodnie, Bia- 
łymstoku i Brześciu — 7, W Pińsku, Wil- 
nie, Pohulance, Lidzie, Suwatxach i Łuc- 
ku — 8, w Kielcach i Zakopanem — 4, 
w Pucku i Gdyni oraz w Krakowie — 2, 
w Bydgoszczy 0, w Poznaniu i Cieszynie 
plus 1. O godz, 7 rano zanotowano przy 
Morskiem Oku i na Hali Gąsienicowej 
— 4, Kołomyi — 5. Śnieg w Kołomyi po- 
krył ziemię warstwą półmetrowej grubo- 
ści. W Katowicach zanotowano tempera- 
turę 0 stop. 


KOROSOWE 


CHODNIKI 
DYWANY 


WYCIERACZKI 
MATY 


japońskie 


POLECA ' 924 


JLINOLEUM I CERAT 
KEOPOLD HAAS. 


ki? LEUJUNUW 3, Tel. 16-45 


LIKWIDACJA KOMUNISTYCZNEJ JA- 
CZEJKI W KIELECKIEM, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15 grudnia. (st). W dniu 
wczorajszym policja województwa kielec- 
kiego przystąpiła do likwidacji jaczejek 
komunistycznych. W Ostrowcu przepro- 
wadzono rewizję w lokalu Okręgowego 
Komitetu parji komunistycznej. W czasie 
rewizji znaleziono wielką ilość literatury 
komunistycznej, powielacze na których od- 
bijano odezwy i t, d. W związku z tem 
aresztowano 6 znanych działaczy komuni- 
stycznych. 

= 


„GAZETA 


Warszawa, 15. grudnia. (st) Bziś 
o godz. 19.40 Marszałek Piłsudski 
wyjechał za granicę Na dworcu kołe- 
jowym zebrało się grono osób celem 
pożegnania Marszałka, Do pociągu 
wiedeńskiego doczepiono wóz salo- 
nowy, w którym na godzinę przed 
odjazdem ulokowano bagaże. Mar- 
szałek Piłsudski przybył na dworzec 
w towarzystwie lekarza dr. Wojczyń 
skiego, który towarzyszy mu w po- 
dróży. Równocześnie przybyła na 
dworzec p. marszałkowa Piłsudska z 
eórkami. W salonie recepcyjnym ze- 
brało się szereg osobistości ze świata 
politycznegu, dyplomatycznego i par 
lamentarnego. ' Rząd zjawił się in 


corpore z premierem Sławkiem. Na- 
stępnie przybyli również marszałko- 
wie Sejmu * Senatu Świtalski i Racz- 
kiewicz, oraz grono dyplomatów kra- 
jów, przez które przejeżdżać będzie 
z archasadarem Francii 


Warczołals, 


PORANNA" 


z dnia 17. grudnia 1930. 


larszałek Piłsudski wyjechał 
ZA granice. 


Droga nro wadzi 


przez Wiedeń 
na Maderę. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Laroche na czele. Generalicja repre- 
zentowana była licznie z generałami 
Sosnkowskim,  Rydz-Śmigłym i Fa- 
bryerm na czcle. 

Żegnał również Marszałka wicemi. 
nister gen. Konarzewski, któremu w 
dniu dzisiejszym p. Prezydent Rzplitej 
powierzył kierownictwo Ministerstwa 
spraw wojskowych na czas wyjazdu 
Marszałka Piłsndskiego. Marszałek 
Piłsndski odbył krótką rozmowę z po- 
szczególnymi członkami gabinetu i 
dłuższą rozmowę z ambasadorem Fran 
cji. Dokonano szereg zdjęć fotograficz 
nych. Następnie Marszałek w towa- 
rzystwie premjera Sławka i rodziny 
wsiadł do wagonu salonowego. Gdy 
pociąg miał ruszyć, Marszałek Piłsnde 
ski zawołał po polsku: Do widzenia 
panom, a do dyplomatów: Adien Mons 
sieurs. 

Marszałek Piłsudski wychyliwszy 
się z okna wagonu, powiedział m. in. 


KIEPURA w KAWIARNI „LOUVRE“ 


Zarząd Kawiarni Louvre donosi, że transmisja koncertu Kiepury z Filharmonji 
Warszawskiej odbędzie się we wtorek 16 b. m. o godz. 20.30 na najlepszym 
aparacie radjowym zainstalowanym przez firmę LEON I HENRYK APPEL, Lwów, 


ni Peeionów 1, 


Dochodzenia przeciw 


kom. Stabholzowi 


KTÓRY PROWADZIŁ ŚLEDZTWO PRZECIW RZEKOMYM MORDERCOM CENT- 
NERSZ WERA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 grudnia. (Z). Prokura- 
tor Sądu okręgowego w Warszawie, pod 
którego nadzorem prowadzone jest śledzi: 


| wo w sprawie oskarżenia o pobicie w 


urzędzie śledczym, wezwał do siebie b. 
oskarżonych w procesie o zabójstwo ban 
kiera Centnerszwera, którzy złożyli już 


obszerne zeznania, Jak wiadomo komi- 
sarz policji Stabholz został edkomendero- 
wany ze swego stanowiska na czas toczą- 
cego się śledztwa. Na miejsce komisa- 
rza Stabholza będzie prowizorycznie wy- 
znaczony z Głównej Komenady P. P. inuy 
oficer policji, 


Samobójstwo 
bar. Gótz Okocimskiej. 


ZWŁOKI ZNALZIONO NA WŁOSKIEJ RIWIERZE 


(lełeienem oa gaszego kores» ide ! a.) 


Warszawa, 15 grudnia. (st) Prasa 
donosi z Nicei, że przed kilku dniami 
policja w Mentonie otrzymała od ba- 


ł 


ronowej Götz - Okocimskiej list, w któ , 


rym baronowa oświadczyła, że zamie- 
rza odebrać sobie życie. Istotnie stwier- 
dzono. że baronowa znikła ze swej 
willi Gap Martin. Poszukiwania poli- 
cji francuskiej nie dały rezultatów. Po 
stronie włoskiej znaleziono wkrótce 


zwłoki kobiety, a przy nich wnreczek 
z dokumentami na mazwisko barono- 
wej. Samobójstwo przypisują stratom 
pieniężnym. Baronowa grała podobno 
namiętnie w ruletkę i przegrała tak 
znaczną sumę, iż zadłużyła swoją pięk 
ną pos'adiość Cap Martin, którą stara- 
ła się sprzedać, nie znajdując nabyw- 
cy. Denatka liczvła lat 45. 


Dzisiejszy koncert Kiepury w radjo | 


WZBUDZIŁ WIELKIE ZAINTERESOWANIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 15 grudnia. (st.) Ju- 
trzejszy koncert Kiepury w Filhar 
monji warszawskiej, który nadawany 
będzie również przez radjo, wzbudzi” 
tak wielkie zainteresowanie nietylko 
w Polsce, lecz i w całej Europie, że 
znaczna ilość zagranicznych stacji 


radjowych przyłącza się jutro do 
transmisji. Koncert Kiepury transmi- 
towany będzie przez wszystkie stacje 
niemieckie, austrjackie, węgierskie 
czechosłowackie, jugosłowiańskie, a 
nawet angielskie i duńskie 

? z 


do prem. S*'awka nastepująco: 

— Już ci nic nie rozkażę, fnż ci 
nic nie doradzę, bo jestem na ur'onie. 

Do swej córki Marsz. Pisn:tski po- 
wiedzial: Pisz nie na Berdyczów, ae 
na Maderę. — Te słowa Marsz. Pil- 
sudskiego wywoła!y wśród członków 
rządu i dyplomatów wie!ką weso ość. 

Warszawa, lv gfudnia. (Ź). 
pondent Wasz dowiaduje się, że droga 
którą obrał Marszałek Piłsudski prowa 
przedewszystkiem na Wiedeń, gdzie Mar 
szałek stanie jutro w południe. Marsz: 
lek zawzyma się krótko w Wiedniu. a u: 
stepnie odbędzie podróż przez Tyrol. 
Szwajcarję, część Francji, oraz dalszą dro 
ge na Maderę przez Lizbone. Zwracaio 
uwagr, że Marszałek Piłsudski rozmawiał 
Z wielkiem ożywieniem z członkami ga- 
binetu, a zwłaszcza ambasadorem fran- 
cuskim  Larochem. Marszałek przybył 
nhranv w mundsr woiskoww. 


kors 


ZGON K5. LUBOMIRSKIEGO 
W KRAKOWIE. 

Kraków, 15 grudnia. (PAT) Zmarı 
tu po krótkich cierpieniach prezes 
Rady naczelnej Organizacji Ziemiań- 
skiej, dugoletni działacz na polu rol- 
nictwa, Kazimierz ks. Lubomirski. 

Canaan A 
ZAKAZ WYSiAw1ANIA „MAL- 
ŻEŃSTWAĆ DOEBLINA, 

Berlin, 15. grudnia. (PAT). Prasa 
notuje nowy fakt wydania przez wła- 
dze niemieckie zakazu widowiska 
scenicznego. Mianowicie policja mona 
chijska zabroniła ostatnio dalszego 
wysławiania sztuki teatralnej „Mał 
żeństwo* Alfreda Doeblina. W spra 
wie tego zakazu autor stwierdza, iż 
jesl nim zupełnie zaskoczony, zazna- 
szając, iz uważa się za bezwzględne- 
go przeciwnika wszelkiej tendencji w 
sztuce. Zresztą, jak zaznacza dalej 
Doeblin, zarówno na przedstawie- 
miach monachijskich, jak i.w Lipsku 
publiczność doskonale rozumiała ideę 
tej sztuki. W sprawie tej zabrał ró- 
wnież na łamach  „Vossische Ztg.* 
qlos Tomasz Mann, który zakaz uważa 
za wręcz śmieszny i podkreśla, że pu- 
bliczność nie manifestowała w jaki- 
kolwiek sposób przeciwko sztuce, 
zwłaszcza że sam autor, szczególnie 
w ostatnim akcie sztuki, wypowiada 
się wyraźnie na korzyść instytucji ro 
dziny. 

———— Í 
ZABURZENIA W INDJAGH. 

Bombaj, 15. grudnia. (PAT) Wobec 
fiaska rokowań pomiędzy rządem a 
kolejarzami istnieje tu poważna oba- 
wa wybuchu wielkiego strajku kolejo- 
wego. 

Bombaj, 15. grudnia. (PAT) Po 
grzeb uczestnika akcji cywilnego nie» 
| posłuszeństwa, który rzucił? się pod 
samochód ciężarowy, wiozący towary 
irrien, odbył się bardzo uroczy- 
ście. W wielu miejscach policja mu- 
siała rozpędzać tłumy, które zbierały 
się, aby oddać hołd zmarłemu. Kilka 
osób odniosło rany. 

Bombaj, 15. grudnia. (PAT.) Kon: 
gres zagroził bojkotem przędzalniom 
mależącym do hindusów, a używają: 
cych surowców zagranicznych 

— 


Nr. 9432 
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MIMOCHODEM. 


ZZA 


0 iwowskich 
dendrologach. 


1 


Lwów, 16. grudnia. 

Hilary mówił: 

— Podnieca mę ta sprawa. Na po- 
zór drobiazg: jakaś tam skocznia nar- 
ciarska w Parku Kilińskiego, a na- 
prawdę rzecz o głę- 
bokim podkładzie 
Banda sportowców 
atakuje, a garść nie- 
ustraszonych miło- 
śników 
"roni im dostę- 
ru do tej świą- 
yni emerytów i 
niemowląt w 
wózkach. Walka 
dwóch  światopoglą- 
dów. Ale swoją dro- 
gą nie wiem, dla- 
czego przeciw urzą- 
dzeniu tej skoczai 
protestuje tak na- 
miętnie Towarzy- 
stwo Miłośników 
Przeszłości Lwowa 
O jaką przeszłość 
może im chodzić? 

Odparłem z prze 

naniem: 

— Boją się o c1- 
łość pomnika Kilińskiego, a przede- 
wszya:kiem o ów zameczek z czasów 
Wystawy Krajowej. Podobno zamierza 
się na tym zabytku historycznym u- 
m eścić tablice z napisami: „Dla pań“ 
i „Dla panów“, bo brak tych objaśnień 
wywołuje pewne zamieszanie. 
tem... zdaje mi się, że więcej cennych 
zabytków w parku niema. 

— A dlaczego protestuje Małopol- 


skie Towarzysiwo Ogrodnicze? Lub 
co skłoniło do tak energicznego wy- 
stąpienia Połskie Towarzystwo Den- 
drologiczne? 

=— Boją sie... 

— O co? Wie pan, mam pewieu 
domysł. Czy słyszał pan kiedyś, że 
istnieje we Lwowie jakieś Towarzy 
stwo Dendrologiczne, opiekujące się 
drzewami? 

— Nigdy. 


— Ja leż nigdy — do chwili, w któ 

to ciche grono podpisało się na 
Nie wiem, kto tam należy, 
ale przypusz 


rej 
proteście. 
ani kto jest prezesem, 


czam, że muszą to być ludzie mili v 


bardzo smutni. Niby są, a niby ich 
niema. Toną w sennej melancholji i 
to przygnębienie zamykało im przez 
lata całe usta na siedem pieczęci 
Niech pan sobie wyobrazi ich trage 
dję. Sfatutowo kochają drzewa, a rów- 
nocześnie muszą patrzeć, jak z dnia 
na dzień te drzewa znikają ze Lwowa. 
Idzie sobie laki rozmarzony dendro- 
fog koło kościoła Bernardynów i po- 
dziwia cudowną zieleń plantacyj, a 
nazajutrz wszystko znika z przed ko- 
ścioła i z placu też. Dziś wącha bujne 
akacje przy ul. Akademickiej, a jutro 


zamiast nich widzi jakieś tyczki su- 
chotnicze, nie dające ani cienia, an! 
aromatu, ani pięknych wzruszeń dla 


oka. Ileż wycierpieć musiało serce tego 
Towarzystwa  Dendrologicznego, gdy 
pod ciosem siekier nocami padały set- 
ki drzew właśnie w Parku Kilińskie- 
go, bo tego wymagał „program“ magi- 
strącki, gdy przerzedzano o młede 
silne szluki brzóz Park Łyczakowski, 
gdy ze Lwowa, z Parku Kościuszki. 
z ulic i placów planowo, systemałycz- 
nie usuwano całe grupy drzew, całe 


! broń Boże. 


ciszy | skie 


Poza- | 


aa dara MT UFA 


Listy 
z Berlina. 
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„dria 17 "re rsa 1930. 


a zachod: 
| nowego??? 


Gwiazdeczka ta- 
mieści. - Żatwar= 
działe serce pie- 


karzy i rzeźników.- Awantury hitlerowców.- Białe myszy i „„wonie= 


jace‘: dodatki. - 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY 


Berlin, w grudniu. 

Z początkiem ubiegłego miesiąca 
zajaśniała: Berlińczykom gwiazdeczka 
taniości. Gwiazdeczka, nie gwiazda, 
Tak prędko serce kramar- 
nie topnieje. Śmiech poprostu 
brał, gdy się czytało, iż mleko pota- 
niało o feniga, masło o dwa fenigi. — 
Ch eb miał cesny najrozmaitsze, choć 
jakość jego była wszędy jednakowa, 


| mięso zaś wogóle nie potaniało. „Fala 


taniości”, o której tyle pisano, a bar- 
dziej jeszcze dysputowano, spaliła na 
panewce i porównanie to jest tak samo 
paradoksalne jak cala sprawa tanio- 
ściowa. 

Nic dziwnego, iż gorycz nurtuje te 
warstwy - ludności, - które liczą się z 


każdym fenigiem, a często i wcale nie ' 


liczą, gdyż nawet tych fenigów brak. 
Ale piekarze, rzeźnicy, to zatwardzia'e 
serca, z fali taniości zrobiła się fa'esz. 
ka, 'edwo dostrzegalna, pisma tylko 
w dalszym ciągu „krzyczą gwałtu, w 
tym wypadku judnak prasa okazała się 
bezsilna. Cały świat drży przed jej 
mocą, ale taki kupiec jeden z drugim 
pokpiwają sobie z niej, co się zowie. 
Od kilku dni hałasują nacjonal- 
socjaliści i oczywiście słyszy się ha- 
lasy w całej Ewopie. Doprowadza ich 
do wściekłości Remarque'a „Na zacho- 


| Sirajk stude 


$ 


dzie nic nowego”, które zostało przero- 
bione na ekran i ujawnia całą stra- 
szliwą zgrozę wojny, ohydę wzajemne- 
go zabijania, przeklęty wpływ milita- 
ryzmu. Policia obstawiła cały plac, 
przy którym mieści się kinoi z tru- 
dem tylko dostać się można do sai 
Mozarta, gdzie właśnie film wyświe- 
tlają. — (Film ten — jak wiadomo — 
został wycofany na skutek zarządze- 
nia władz niemieckich. — Red). 
Jeden z krzyczących przewodni- 
ków narod. socjalistów dr. Goebbels 
osobiście kierował akcją i nie wsty- 


Walka dwu światepogłądów. - Polityka w teatrze. 


PORANNEJ”) 


dził się na premierze białemi mysza: 
mi wraz z „wonieiącymi' dodatkami 
atakować publiczność, jedynie dlatego, 
iż wedle widzimisię tej partii film 
kompromituje, poniża Niemcy. W tem 
niema ami krzty prawdy. Film odsła- 
nia jedynie prawdziwe ob'icze wojny. 

Fiim Remarque'a „Na zachodzie nie 
nowego“ powinien być grany bez na- 
zwisk na całym świecie, gdyż ci prze- 
łożeni, ci kaprale, ci żołnierze, te 
szpitale i te rowy strzeleckie były 
wszędzie jednakie. 


Dreszczyk sensacji. 


Walka tocząca się obecnie w Ber- 
linie między hitlerowcami, Reichs- 
wehrą a rozsadnym odłamem narodu 
niemieckiego, jest walka dwu świało- 
pogądów.  Tragodją tej walki jest, iż 
wśród zaślepionych znajduje się prze- 
ważnie młedzież, dla któraj wojna jest 
ciągle jeszcze romantyczną awanturą. 
I krótkowzrocznością bezmierną jest 
mniemanie „obrażonej w swych u- 
czuciach Reichswehry, gdy sądizi, iż 
film ten kompromituje Niemcy przed 
Europą! Zagranica stałe raczej aiu- 
miona, iż w tej osławionei Germanji 
zbudziły się tak silne uczucia odrazy 


ntek japońskich. 


* 


Studentki Uniwersytetu w Tokło, oburzone krzywdzącem kobiety rozporządzeniem 
władz uniwersyteckich, uie zjawiły się na wykładach, lecz ruszyły przez ulice 
miasta, głośno protestująe okrzykami przeciw swej krzywdzie. 


aleje i palono niemi w miejskich cie- 
plarniach. 

— Czemu wtedy nie protestowali? 

— Widocznie z nadmiaru cierpień 
nie mogli. Woleli, aby zapomniano, że 
takie Towarzysiwo istnieje, aby nie 
molesiowano ich żądaniem interwen- 
cji aby pozwolono im boleć w spoko- 
ju i samotności. A dziś — dzięki nar- 
ciarskim uzurpacjom — znów przy- 
pomnieli, że są. Może cheą urządzić 
nowe wybory, albo przygotowują zbiór 
kę uliczną. W każdym razie nie za- 
szkodzi, by społeczeństwo  wiudziało, 
że oni znów czujnie stoją na poele- 
runku. 


4 


Wtrąciłem: 
— Rozum'em wszystko, ale po tej 
generalnej egzekucji drzew lwowskich 


co im złego mogą wyrządzić  narcia- 
rze? 

— Tyle samo, co kwiatom lub ja- 
rzynkom Tow. Ogrodniczego. To jest 
bez zmaczenia. Szło o podpis. Dziwi 


mię tylko. że tych pudpisów pod me- 
morjałum jest tak nie wiele. Ostatecz- 
nie — mój Boże! — znacznie więcej 
jest we lwowe towarzysiw, przysypa 
nych pyłum niepamięci. Tylu preze- 
sćw chętnieby też coś podpisało... 

Hilary wpadł nagle w zły * humor 
Nie wiem, dlaczego. 


do dawnego systemu. 

Na razie najwięcej korzyści z tych 
burd odnosiła dyrekcja sali Mozarta, 
gdyż ka:lłe przedstawienie było wy- 
sprzedane. Policja przed teatrem, po- 
licja bardzo gęsto rozsadzona w te- 
atrze. Publiczność przechodziła lekki 
dreszczyk, sensacją pachło już samo 
pójście do kina poprzez tłumy ludzi, 
tłoczących się dookoła placu Nollen- 
dorfskiego. 

Powoli przyzwyczailiśmy się tutaj 
do tych obrazów z ulicy i na ulicy. — 
Reichstag obstawiony jest teraz w cza- 
sie obrad kordonem policii i bez prze- 
pustki ani rusz przecisnąć się nie mo- 
żna, kino, chwała Bogu, również strze- 
żone, po kolei .przyjdzie Reinhardt, 
teatry rządowe, kluby, łaźnie, wogóle 
tam, gdzie się Indzie schodzą, by po 
krzykach panów nacjonalistów albo 
odpocząć, albo znów politykować prze- 
ciw nim, gdyż bez polityki niema ży- 
cia dla mężczyzn. Dlatego zapewne 


wprowadzili politykę i do łeatru i je- 


! den z najzdolniejszych reżyserów do- 


by obecnej, Piscator, umie z niej wy- 
dobywać silne akórdy. Szkoda jedynie, 
iż nieu znaie innych sztuk, mniej roz- 
politykowanych. ` 

Obecnie wystawił bardzo miłą ko- 
medję rosyjskiego autora „Księżyc 2 
lewej“. Stosunki malżeńskie, godzinki 
erotyczne w nowej Rosji ujęte zostały 
tutaj z satyrycznej strony i muszę 
przyznać, iż po tych wszystkich trój- 
kątach znanych nam do obrzydzenia 
rozbrzmiewa w tej komedji inna, sym- 
patycznie'sza nuta. No, ale to wyja- 
tek w repertuarze Piscatora. Jak jed- 
nak daleko już jesteśmy (nawet ci z 
prawej) w naszych poglądach i odczu- 
waniu estetycznem, były nam dowo- 
dem występy słynnej aktorki francu- 
skej Sorel i Le Bargym. — Ale o tem 
w następnym liście. 


Micha'ina Szwarcówna 


Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


Dr. Teodor 
przeniósł ordynację na 
ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprecheraj 
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Sprzeczne 
wiadosrsmoaści 


Hendaye. 15 grudnia. (PAT.) Dziś 
o godz. 6 rano grupa ekstremistów 
wtargnęła do gmachu gubernatora w 
St. Sebastjan, zabijając  wystrzałami 
z rewolweru dwóch polcjantów i ni- 
szcząc całe urządzenie. Jednocześnie 
inna grupa ekstremistów ustawiła się 
przy wejściu do gmachu, uniemożli- 
wiając dojście robotnikom. Gwardja 
cywilna i pol cja rozpocząły pościg za 
napastnikami, Kilkunastu z nich zo- 
stało zabitych i rannych. Aresztowa- 
no wiele osób. Sklepy i kawiarnie w 
Sł. Sebastjan i Ruuie są zamkn ęte. 
Komunikacja teleyraficzna i telefonicz 
na z Hiszpanją jest całkowicie przer- 
wana, gdyż ekstremiści uszkodzili apa- 
raty w całem St. Sebastjan. 

Hendaye, 15 grudnia. (PAT.) Ruch 
tramwajowy mędzy St Sebastjan i 
Hendaye, który rano był przerwany, 
został częściowo podjęty. Według u- 
rzędowych doniesień z Barcelony, na 
dziś, godz. 12.15 zamierzano bunt w 
Madrycie. Rzad ogłosił stan oblężenia 
w całym kraju. Komunikacja telefo- 
niczna z Madrytem jest przerwana. 
Nad stolicą krążyły dziś rano aero- 


z e kę ob KE 


nać rewo 


„GAZETA POD YNYĄ" 


armatnie. Wed'ug niepotwierdzonych 
dotychczas wiadomości, w St. Seba- 
stian, Santander. Bilbao i Kadyksie 
rozpoczął się strajk generalny. 
Oporto, 15. grudnia. (PAT) Krążą 
pogłoski, że wokec tego, iż ki'ku zbun 
towanych lotników  prze'eciało nal 
Madrytem, hiszpańskie ministerstwo 
wojny wydało rozkaz zbombardowania 
aerodromów, skad pochodzą aerep a- 
ny. Z innych źródeł nałchodzą wia- 
domości, iż w St. Sehastian, Santan- 
der i Sewil'i zosta?y zhuntowane aero- 
dromy opantwane. Maor Franco i 
trzech innych lotników, którzy kiero- 


lucja. 


| 
| 
| 
| 
| 


z d"ia 17. 


perudnia 1090. 
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Zkunto ware 
oddziaży 
ohsadziły 
lotnisko. 


opuścili 
swoich zwolenników i odlecieli na 4 
samolotach w nieznanym kierunku. 
Według powszechnej opinfi, ruch re- 
wolucyjny nie znajdnje żalnego po- 
parcia w krajn. 

Barce ona, 15. grudnia. (PAT) Po- 
mimo, że grozi tu wybuch strajku ge- 
neralnego, sytuacja jest normalna. 
Władze wydały szereg zarządzeń po- 
rządkowych, które, jak dotychczas, 
nie są potrzebne. Aresztowano tu kil- 
ku nieznanych zwolenników ruchu 
republikańskiego. Istnieje nadzieja, że 
wypadki w Jaca nie znajdą tu echa, 


wali ruchem buntowniczym, 


Dumping sowiecki rujnuje 


OLBRZYMIE PRZEDSIĘBIORSTWA LEŚNE NA ŚLĄSKU 


Berlin, 15 grudnia. (PAT.) *Ą 
tutejsza donosi o bankrnctwie pszczyń 
skiego koncernu hutniczo - górnicze» 
go, majecego zakłady przemysłowe i 
posiadłości rolne zarówno po stronie 


, polsk'ej jak i niemieckiej. Szczególnie 


plany, rozrzucając odezwy, wzywają- 


ce do buntu i grożące, że po upływie 
30 minut zbhombardują koszary oddzia 
łów, które odmówią przyłączenia się 
do buntu. Na lotnisko t. zw. czterech 
wiatrów przybyło kilkuset żołnierzy 
z oficerami, którzy zaczęli wznosić 
okrzyki na rzecz buntu, rozbroili straż 
przy magazynach z amun'cją i nala- 
dowali samochody bombami, które 
złożono następnie na aeroplanach. 
Lotnicy wierni rządowi i artyier'a 
zbombardowali lotnisko tak, Że po u- 
pływie godziny zbuntowani padłali 
się. Dotychczas nie nsta'ono ilość o- 
fiar, które pociagnęły za soba strzały 


ZBLIŻENIE IMIGOSTŁOWIAŃSKO- 
GRECKIE. 

Wiedeń, 15. grudnia. (PAT) Wied. 
B. K. donosi z Białogrodu: Przyjęcie, 
jakiego doznał minister spraw zasran. 
dr. Marinkowicz w Atenach, jakoteż 
bardzo eptymistyczny sail ministra o 
ogólnej sytuac'i, a w szczerólności o 
sytrnacii na Eałkanach, wywołały w 
tutejszych kołach bardzo dodatnie wra 
żenie. Szczególne znaczenie dla roz- 
woju stosunków między państwami 
bałkańskiemi ma wedłue oświadczenia 
‘dra Marinkowicza kwaest'a mn'eszości 
narodowych, która musi być rozwiaza- 
na W drodze wzaenneno zbliżenia i 
obustronnego zaufznin, Urzeczywistnie 
nie idei unji na Bałkanie jest tylko 
kwestją czasu, a obawy o bliski wy- 
buch nowej wojny sa nieuzasadnione, 


Eiee pag i ien TE 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wszystkim Przyjaciołom i Znaje- 
mym, którzy raczyli wyrazić współ: 
czucie i wziąć udział w obrzędach po- 
grzebowych śp. Zdzisławy z Jouganów 
Birkenmeyerowej, najserdeczniejsze pa 
dziękowania składa 
11151 


RODZINA. 


dotknięła zosłała fabryka przetworów 
azotowych w Waldenburgu, o kapita- 
le zakładowym 8 miljonów mk., która 
obciążcna jest Rmiljosotyci dłu- 
giem. Zarzad fabryki zwrócił się do 
wierzycieli o długoterminowe mora- 
torjnm. Według estztnich informacyj, 
koncern ten, posiałżający po stronie 
niemieckiej olbrzymie posiadłości le- 
śne, poniósł wielkie straty z powodu 
dumpingu drzewnego, prowadzonego 
przez Rosję sowiecką. 


N'emal równocześnie z wiadomoe- 
| da o hankructwie koncernu pszczyń- 
skiego nadeszła do Berlina wiadomość 
o zawieszeniu wypłat przez wielkie- 
go właściciela ziemskiego w N'emodl'- 
wie ua Śląsku Onolskim, hr. Prasch- 
nę. Praschna zwrócił się do swoich 
wierzycieli, wśród których znajdują 
się welkie banki, z prośbą o nudziele- 
nie moratorium.  Moratorjum zostało 
mu przyznane do 15 lutego 1931. Po- 
siadłości hr, Praschny składają się z 
około 26.609 morgów własności ziem- 
skiej oraz wielu młynów. Trudności 
w wypłatach powstać miały podobnie 
jak w koncernie pszczyńskim wskutek 
dumpunqu, uprawianego ` przez Rosję 
sowiecką. 


Gr 


ba wybuchu wojny celnej 


między Czechosłowacją a Węgrami. 


Praga, 15. grudnia. (PAT) Toczące 
się od soboty czechostowacko-wegier- 
skie rokowania kandłowe, . kierowane 


ze strony Czechosłowacji przez radcę | 
Friedmana, ze strony węrierskiej przez ; 
ministra peźnomocnego Nik'a, nie lo- | 


prowadziły dołychczas do żadnego 
rezu'tałn. Jak wiadomo, dziś o godzi 
nie 24 uprywa waśność dotysheozazo= 
wej umowy handlowej. Nadzieje na 


| 
| 


porozumien'e oceniane są tu bardzo 
pesymistycznie. Dziś po południu nad 
zagajlnieniem tem obradowa'a Rala 
ministrów. W dniu jutrzeszym w ra- 
zie niedojścia do porozumienia, na- 
stapi'by stan bezumowny między obu 
państwami, ze wszystkieni u'emneini 
konsekwezcjami wejny celnej. 


mz an 


Boże Narodzenie 
Fe święto słodyczy 
eala apria choinka 
P byla obwieszona [a 


„koci ciami 


KONTYNGENT EKSPORTOWY CUKRU 
POLSRIEGO 
Wiedeń, 15. grudnia. (PAT) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Brukseli: 
Na międzynarodowej konferencji cu- 
krowej przyjęli przedstawiciele państw 
eksportujących cukier cyfrę 1,229.070 
tom, przyznanych im przez przedsta- 
wicieli Jawy i Kuby, jako cyfrę euro- 
pejskiego eksportu cukru na najbliższą, 
kampanię. Z powyższych 1 229.000 ton 
przypada na Czechosłowację 590.070 
ton, na Po!skę 319.000, na Węgry 85 
tys., Be!gię 55.000 i na Niemcy 209 
tys. ton 
— mm 


POINCARE ZACHOROWAŁ. 
Paryż, 15. grudnia. (PAT) Omusz: 
czając Senat dziś o godz. 16, Poineare 
nagle doznał ataku duszności, W o- 
becnej chwili Poincare odczuwa bole 
w jednem p!ucu i silną duszność, jed" 
nakże nie ma gorączki. 

0 
NAPAD NA POLIĄG WĘGLOWY 
W GDYNI. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15 grudnia. (st), Wczoraj 
wieczorem banda złoczyńców napadła w 
celach rabunkowych na pociag węglowy 
pod Gdynią. Wobec groźnej postawy ban- 
dy straż kolejowa zmuszona była ostrzoe- 
liwać się, przyczem zabity został jeden 
z napastników Franciszek Zimoś, liczący 
lat 55, a zraniony został dwuitrotnie Wal- 
ter Dębski. 


—— mmm 
PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEI Z BO- 
GATIM ŁUPEM, 
(Telefonem ou naszczu korespondenta). 

Warszawa, 15 grudnia. (st). Dziś o 
godz. 6 rano policjant pełniący służbę 
na zbiegu ulic Dzikiej i Pawiej zauważył 
dorożkę, którą jechało dwóch podejrza- 
nych mężczyzn, wiozących jakieś wielkie 
toboły. Policjant zatrzymał  dorożkę 
i sprawdził zawartość pakunizów. Okaza- 
ło się, że były tam kosztowne futra, gar- 
deroba meska i damska, bielizna i t, d. 
W komisarjacie stwierdzono, że zatrzy- 
mani są znanymi złodzicjami, grasujący- 
mi ostatnio poza Warszawa. Ponieważ po- 
lieja nie posiadała żadnego zgłoszenia « 
większej kradzieży, popelnionej w ostat- 
nich czasach, przeto zatrzymanych odpro- 
wadzono do urzędu śledczego. Tam usta: 
lono, że obaj jechali na ul, Gęsia do pa- 
serki, Zatrzymani złodzieje okradali prze- 
ważnie pensjonaty na letniskach podwar- 
szawskich. Ostatnio dokonali kradzieży 
w Ostrowiu, gdzie skradli rozmaite rze- 
czy wartości 20.000 zł. Obaj zatrzymani 
mężczyźni byli tylko wykonawcami her- 
szta bandy, którym była 22 - letnia Anto- 
nina Woźniakówna, występująca w cha- 
rakterze służącej. Ona to wskazywała to- 
warzyszom, gdzie i co można ukraść. Po- 


licja aresztowała Woźn'akównę, oraa 
trzech innych człanirów evafi 
——_g— 


UJĘCIE BANDY ZŁODZIEI KOLEJ. 
i LU š RY 

Warszawa, 15. grudnia. (st) Od 
dłuższego czasu w pociągach pośpiesz- 
nych na linji Warszawa—PŁódź i Łódż- 
Kalisz grasowała banda  nsypiaczy, 
okradających podróżnych. Usiłowania 
policji w kierunku schwytania szajki 
były bezskuteczne. W dniu wczoraj- 
szym wywiadowcy policji śledczej zdo. 


' łali przytrzymać usypiaczy na gorą= 


' Łodzi. 


cym uczynku w chwili, gdy próbowali 
okraść w pociągu pewnego kupca z 
Gdy wywiadowcy przystapili 
do aresztowania jeden ze złodziei wy- 
skoczył z pociągu, a uferzywszy c= 
wą o stup te'eqraficzno, zeh*? sis na 
mieizcu. Wspólników, jego, kobietę i 
mężczyznę aresztowano i odwieziono 
do Łodzi. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 17. grudnia 1930. 


Lwów, 16. grudnia. 

Gp) Uniwersytet jana Kazimierza 
uczcił 5O0-lecie pracy znakomitego u- 
czonego polskiego i długoletniego pro- 
fesora prawa lwowskiej wszechnicy, 
dr. Leona Pinińskiego uroczystym ak- 
tem odnowienia dyplomu doktorskiego 
Wydziału prawa. Uroczystość ta od- 
była się wczoraj o godz. 12-tej w połu- 
dnie przy licznym udziale reprezen- 
tantów władz, ster naukowych i kul- 
turalnych Lwowa. Wśród zgromadzo- 
nych byli obecni ks. arcyb. Teodoro- 
wiez, ks. biskup Lisowski, ks. infnłat 
Zajchowski, im. Wojew. nacz. Wydz. 
r. Reiss, b. prez. Sądu apel. dr. Czer” 
wiński, prez. Prok. Hamerski, prezes 
Izby handl.-przem. Szarski, im. miasta 
wicepr. dr. Kubała, kons. czechosło- 
wacki Jirasek, konsu! rumuński Gal- 
lin, reprezentanci wyższych uczelni 
lwowskich i Towarzystw naukowych 
i inni. 

Czcigodnego  jubilata wprowadził 
ma salę rektor Witkowski w asystencji 
Senatu i grona profesorskiego. Zagaił 
uroczystość rektor Witkowski skreśle- 


niem zasług czcigodnego jubilata na 
polu naukowem. Mowca podkreślił, że 
znakomity umysł profesora Piniń- 
skiego nie ograniczył się tylko w za- 
kresie prawa, ale stworzył dzieła świa 
towej wartości w zakresie prac kry- 
tycznych z dziedziny sztuki i litera- 
tury, a w końcu podkreślił jego zasłu 
gi jako mecenasa dzieł sztuki. 
W uznaniu tej działalności Akade- 
mja Umiej. w Krakowie mianowała go 
członkiem honorowym, Uniwersytet 
Jagiell. i Uniw. J. K. nadały mu tytuł 
doktora „honoris causa“. 

Następnie dziekan Wydziału pra- 
wa prof. Longchamps scharakieryzo- 
wał dzieła naukowe jubiłata z zakre- 
su prawa rzymskiego, a w pierwszej 
linji światowej sławy dzieło pt.: „Der 
Tatbestand des Sachbesitzerwerbes”, 
poczem promotor prof. Balzer odczytał* 
akt promocyjny i wręczył go jubilato- 
wi. Im. Krakowskiej Akademji Umie- 
jętności i Towarzystwa naukowego we 
Lwowie złożył życzenia  jubilatowi 
prof. Abraham, poczem przemówił de= 
legat młodzieży akademickiej. 


Mowa brof.draPinińskiego 


Po zlużeniu podzięki rektorowi, dzie- 
kanowi i promotorowi czcigodny jubilat 
w znakomicie ujętem przemówieniu skre 
lił obraz dróg, któremi szedł przez pół 
wieku w swej pełnej zasług pracy dla 
nauki i ojczyzny, a nadto wypowiedzia? 
swoje poglądy na doniosłe zagadnienia 
życia państwowego i kulturalnego odro- 
dzonej Polski. 

Zaznaczył na wstępie, że od młodości 
posławił sobie za cel uzyskanie profesu- 
ry na Uniwersytecie Jana Kazimierza, 
poświęcając się nauce prawa rzymskie- 
go, Po habilitacji na docenta, gdy był za- 
jęty wykończeniem większej pracy nau- 
kowej z dziedziny prawa rzymskiego, 0- 
derwała go na czas dłuższy od naukowego 
zawodu konieczność zajęcia się po zgo- 
nie ojca zarządem majatku rodzinnego, 
a następnie wybór do pariamentu i mia- 
nowanie namiestnikiem b. Galicji. 

Życie polityczne nie dało mi — mó- 
wił mowca — pełnego zadowolenia, zwła 
szcza, że wbrew moim usiłowaniom tok 
spraw publicznych w monarchji, a nie- 
kiedy i w kraju szedł mylnemi torami. 
To też po ustąpieniu z urzędu namiestn!- 
ka z radością powróciłem do łączności 
z maszą wszechnicą. Lecz żywsze zainte- 
resowanie się innemi zagadnieniami li- 
terackiemi i kulturalnemi, rozmiłowanie 
Bię w sztukach pięknych, a pozostających 
w związku z pasją kolekcjonowania, nie 
pozwoliły mi powrócić do mojej pierwot- 
nej specjalności naukowej. Wynikiem 
mych kilkuletnich studjów nad Shakes- 
pacram była publikowana po wojnie mo- 
nograija literacka, poświęcona temu 
przedmiotowi, 

Po ciężkich przejściach wojennych, u- 
niemożliwiających pracę naukową, kiedy 
utrwaliła się odzyskana niepodległość 
naszej Ojczyzny powróciłem na katedrę, 
dawniej tu zajmowaną, poświęcając się 
znów nauce, jako profesor wykładający, 
a także prowadząc dalej prace naukowe 
z dawnego mego fachu. 


"O życiu Polski 
Niepodległej, 


Natomiast powrót do życia publiczne- 
go i polityki wydawał mi się już spóźnio 
ny. W zawodzie parlamentarnym i życiu 
politycznem nalezy, mojem zdaniem, u- 
stąpić miejsca młodszym. Nie wynika 
z tego atoli wcale, by starsi i doświad- 
czeni nie mogli eiużyć pożyteczną radą, 
Niestety jednak przy organizacji nasze- 

świeżo odrodzonego państwa, i jego 
Władz albo wcale nie zasięgano tych rad, 
albo w nader niedosteiocznym ieno stap- 


niu, O ile radujeniy się wszyscy z adzy- 
skania niepodległości ojczyzny. © tyle 
trudno zaprzeczyć, że w szczególach do- 
strzega się braki i błędy grożne, Nie tyl- 
žo konstytucja nasza i ustawa wyborcza 
są wręcz nieddpowiednie dla naszych 
stosunków spolecznych, lecz ponadto 
wtrącono państwo w chorobę hipertrofji 
etatyzmu, czego nasze stosunki gospo- 
darcze xnieść nie potrałią. Mamy urzę- 
dy i zakłady publiczne, w których liczni 
funkcjonarjusze odgrywają rolę uprzywi- 
lejowanych bezrobotnych, gdyż mogliby 
się śmiało obejść nawet bez atramentu 
i pióra; państwo wszakże płaci im zna- 
czne pensje, urządza biura i t. d- Ponosi 
się wielkie koszty na cele bezużyteczne, 
podczas gdy zawody wytwórcze, rolnictwo 


całe i wątły nasz przemysł, dotknięte 
dziś ogólnem przesileniem i zgniecione, 


jak cytryna wyciśnięta,  nadmiernemi 
opłatami publicznemi chylą się do ruiny. 

Czy można spodziewać się naprawy 
tych stosunków? Nie chcę stawiać horo- 
skopów na przyszłość. Ograniczam się do 
uwagi, iż same dobre chęci i „hasia“ nie 
pomogą. Z patrjotyczną bezinteresowno- 
ścią musi się w kierownictwie- spraw 
państwowych łączyć zmysł praktyczny, 
rozsądne korzystanie z doświadczeń i 
oszczędność jak najskrupulatniejsza. 

Wdzięczny jestem, że w odnowionym 
mi dyplomie doktorskim i w łaskawych 
przemówieniach znalazła się wzmianka 
o mym zbiorze dzieł sztuki, przeznaczo- 
nym głównie na ozdobienie wnętrz Zam- 
ku na Wawelu, — mówię „głównie“, nie 
„jedynie“, bo i we Lwowie spora część 
zbioru pozostanie, 

Długoletnia działalność mego życia 
łączy mnie ściśle z losami restauracji 
królewskiego Zamku na Wawelu. Mlo- 
dzieńcem jeszcze nalłeżałem do tych, co 
usilnie agitowali za odzyskaniem tego 
najcenniejszego zabytku naszej dziejo- 
wej przeszłości z rąk wojska austrjackie- 
go. Jako poseł do Rady państwa i jako 
referent spraw zabytkowych, wyrabia- 
łem też subsydja dla Wawelu. następnie 
jako namiestnix mogłem z głębokiem 
zadowoleniem oddać Zamek w zarząd 
autonomicznych władz krajowych. W usi- 
fowaniach o godne odrestaurowanie Wa- 
wełu spotkałem wszakże, co się tyczy 
wnętrz Zamku, sporo zawodów i cierni, 
W dotychczasowem odnowieniu komnat, 
i to właśnie najcenniejszych, nie było, 
mojem zdaniem, ani należytego pietyzmu 


Sirm 


Przy dolegliwościach żołądkowo-Kisz- 
kowych, braku apetytu, atonji kiszek. 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem 
podraźnieniu, bólach głowy migreno- 
wych, zastosowanie 1—2 szklanek natu- 
ralnej wody gorzkiej .„Franciszka-Józefa* 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewo- 
du pczarmowego. Żądać w aptek. i drog. 
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i uszanowania dawnej epoki, ani dobre- 
go smaku. Jeżeli mnie to nie zraziło, 
to dlatego, iż mam madzieję, że dzieki 
moim  zbiorom dawnysh dziel sztuki i 
dzięki wspaniałym odzyskanym arrasom,! 
przynajmniej część wnetrz wawelskich 
może uzyska godny zabytkowy wyglad, 

Gdy obecnie po upływie połowy wie- 
ku od czasu ukończenia uniwersyteckich 
studjów — zakończył czcigodny jubilat 
— rzucę okiem na minione życie, odczu- 
wam to żywo, żę ze wszystkich różno- 
rodnych zajęć i usiłowań, którym się 
oddawałem, praca tu, w łonie naszej 
„Alma mater* i w gronie Waszem, sza- 
nowni i drodzy Koledzy, była mi ze 
wszystkich naimilsza, wolna ad znaczniej 
szych przykrości i zawodów. Powodem 
nietylko to, iż drogą mi jest ta uczelnia, 
gdzie się kształciłem i zawsze jeszcze od- 
czuwam żywe zamiłowanie dla mega 
pierwotnego i głównego przedmiotu nau 
kowego, ale drugą ważną przyczyną jes 
harmonja w współdziałaniu, której tu 
wśród Was, szanowni Koledzy, nigdy nie 
brakło. W szczególności, kiedy przed 
dwoma laty raczyliście mnie — mimo 
mego usilnego wymawiania się — za- 
szczycić powołaniem na urząd rektora 
naszej uczelni, doświadczylem z Waszej 
strony na każdym kroku jak najwięcej 
życzliwości, pomocy i pobłażania, Tak za 
to, jak i obecnie za nowy dowód Waszej 
przyjaźni, łaskawości i nadmiernego u- 
znania przyjmijcie proszę, wyrazy żywej 
i głębokiej wdzięczności. 

Mowa prof. Pinińskiego przyięta entu- 
zjastycznemi oklaskami była ostatnim 
akordem tej podniosłej uroczystuści, 


Liga obrony czci 


POWSTAŁA WE LWOWIE JAKO ODDZIAŁ CENTRALI WARSZA WSKIE.. 


Lwów, 16 grudnia. , 
Otrzymaliśmy następującą ' odezwę 
z prośbą o umieszczenie: 
Ustawodawstwa państwowe nie są 
w stanie chronić ezci obywatelskiej w 
mierze wystarczającej, karzą tylko dosa- 
dne jej naruszenia, ale nawet w takich 
wypadkach orzeczenia sądów państwo- 
wych nie mogą dostosować wymiaru ka- 
rv do eelu szerzei poictei ochrony erei. 


Poświęcenie hudynku ośrodka 


zdrowia 


Zdjęcie nasze przedsiawia uczestników uroczystości poświęcenie Ośrodka Zdro- 

wia na Zamarstynowie, 1) Wiceprez. In. iiwowa W. Chajes, 2) Ks. poseł prol. dr. 

Szydelski. 8) inż. Krykiewiez, 4) dr. Ruff, 5) reprezentant Urzędu Zdrowia dz, 
Damm. © r. Glasermann. 2) dwrektor m. Urzedu aprow. Stobiecki, 


Sięgający w Średniowiecze ZPCH 
występowania przeciw naruszeniom cz 
w drodze pojedynków, uznano dawno, je- 
żeli już nie za objaw zdziczenia, to co 
najmniej za przeżytek, zresztą nielogi- 
czny, gdyż przypadek tylko sprawić mo- 
że, że obrażony pokona obrażającego, 

To też nawet w krajach, w których ma: 
nja pojedynków była tak rozpowszechnio- 
na, jak w Hiszpanji lub Węgrzech, dawno 
już przed wojną powołano do życia sto- 
warzyszenia, które wzięły sobie za zada- 
nie zapewnienie obrażonym zadośćuczy- 
nia przed obywatelskimi sądami honoro- 
wymi. 

W części Polski która była pod zabo» 
rem austrjaczim, działała od r. 1904 we 
Lwowie „Liga ku ochronie czci* i to tak 
Skutecznie, ze przed wojną światową set- 
ki obywateli znalazły w sądach Ligi o 
chronę swej zagrożonej czci. W czasie 
wojny i bezpośrednio po niej stała się 
działalność Ligi ku ochronie czci raczej 
sporadyczną, lecz nie ustała i dziś budzi 
się do nowego życia. 

Komisarjat rządu stoł, m. Warszawy 
zarejestrował niedawno statut stowarzy- 
szenia pod nazwą „Liga obrony czcei* z 
siedzibą w Warszawie, a zakresem dzia- 
łania na całą Rzeczpospolitę, Zadaniem 
stowarzyszenia jest szerzenie w snołe- 
czeństwie poszanowania dobrego imienia 
i czci ludzkiej, bronienia czci i honoru 
przed obywatelskimi sądami honorowy- 
mi i zapobieganie pojedynkom. Statut 
Ligi obrony czci przewiduje tworzenie 
poza Warszawą kół miejscowych. 

Dążąc do tego, aby akcja była jedno- 
litą w całej Rzeczypospolitej i zyskała 
przez to na powadze, małopolska „Liga 
ku ochronie czci“ ukonstytuowała się ja- 
ko lwowskie koło miejscowe warszaw- 
skiej „Ligi obrony czci“, wybierając pre- 
zesem ks. Witolda Czartoryskiego, wice- 
prezesami dr. Ignacego Dembowskiego i 
dra Augusta Łozińskiego, skarbnikiem 
dra Aleksandra Małaczyńskiego, a jego 
zastępcą Bolesława Czuruka, sekreta- 
rzem Pawła Riegera, a jego zastępcą A- 
dama Meyera, 

Koło lwowskie przyjmuje nowych 
członków i strony zgłaszające się o inler- 
wencję w sprawach honorowych w biu- 
rze dra Łozińskiego, w gmachu Towarzy* 
stwa Kredytowego Ziemskiego przy uli 
„Kopernika 4. 
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WESOŁE KOBIETKI Syn Białych Gór 


Wspaniała wystawa w naturalnych kolorach, balet w nocnych 
lokalach metropolji świata ORAZ 


BILLIE DOVE zza Podróż poślubna 


Początek programów o godz. 3, 5.15, 7.20 i 9.30. 


Stójcie, bo inaczej śmierć! 


EPILOG NAPADU NA KUPCÓW. 


Lwów, 16. grudnia. 


(:) 26. września br. wracali z Kry- 
słynopola do Wolswinia trzej kupcy, 
a mianowicie Sander Haipern, Moses 
Baumhól i Pejsach Reisler. Kiedy już 
byli niedaleko Wołswinia, z przydroż- 
nego rowu wyskoczyło nagle 2 osobni- 
ków, uzbrojonych w karabin i pistolet 
i napadło na jadących. Osobnicy ci 
mieli twarz zasmarowaną sadzą, Je- 
den z nich wymierzył z karabinu w 
kierunku jadących i krzyknął: „stój- 
cie, ręce do góry, bo inaczej śmierć", 
drugi przystąpił do rabunku. Halperno 
wi zrabowano 100 papierosów „dam- 
skich, 5 paczek tytoniu „kresowego", 
5 paczek „średniego i 200 sztuk pa- 
pierosów „Wisła“, Baumhólowi zra 
bowali pugilares, zawierający 51 zł. 
Reisler uszedł cało, ponieważ przepro 
wadzona przez rabusiów  skrupulatna 
rewizja nie doprowadziła do znalezie- 
nia rzeczy wartościowych. 


Kiedy już ofiary były obrabowane, 
usłyszeli bandyci tnrkot nadjeżdżają- 
cej fury, wówczas pędem rzucili się do 
ucieczki. Obrabowani kupcy dojechaw 
szy da Wołswinia zawiadomili o wszy- 
stkiem miejscowy posłernnek policji. 
Przeprowadzono energiczne śledztwo, 
które doprowadziło do mjęcia rabn- 
siów. Byli nimi Piotr Krasilcznk liczą- 
cy lał 26, zamieszkały w Tyszycach 
pow. Sokal i Wasyl Iwanow, liczący 
łat 22, zamieszkały w Radwańcach 
wsi sąsiadującej z Tyszycą. W polici 
Krasilczuk przyznał się do czynu, a 
jako motyw zbrodni podał brak pracy 
i co za tem idzie głód. Iwanow zrzu- 
cał całą winę na Krasilczuka, twier- 
dząc, że nie wiedział poco Krasilczuk 
kazał mu wziąć karabin i iść razem, 
że w rabunkn udziału nie brał, tylko 
później olrzymał od towarzysza swego 
część zrabowanych rzeczy. 
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Z sali 
koncerto wej. 


Koncert Polskiego Tow, śpiewackiego 
„Echa „ Macierzy“. 


Sympatyczna drużyna „Echa“ obda- 
tzyłæ miłośników muzyki w piątek 12 
bm. produkcją obejmującą kilka nowo- 
ści i przygotowaną więcej nż starannie 
przez artystycznego kierownika p. Dago- 
berta  Polzinettiego. Sukcesy wybitne 
kompozytorów rozpoczęły się natomiast 
— z pewnem opóźnieniem — dopiero w 
drugiej części wieczoru, t. j. podczas wy- 
konania znanego już, lecz pięknego i 
misternie harmonizowanego utworu B 
Wallek-Walewskiego pt. „Bajka o Kasi i 
królewiczu*, Pod względem wartości 
kompozytorskiej nie dostro: ły się bo- 
wiem do tak wysokiego poziomu dzieła 
K. Garbusińskiego (bezbarwna przeważ- 
nie kompozycja „pt. „Braciom pieśnia- 
rzom* i nie mogące zainteresować audy- 
łorjum „Ptaki kłótliwe”), ani też hiper- 
nastrojowa St. Lipskiego „Pieśń jesien- 
na“, Mimo znakomitego nazwiska autora 
nie wywołał również „Hymn o miłości“ 
(B. Wallek-Walewskiego) tym razem 
głębszych wrażeń, dopiero pod koniec 


Wczoraj obaj wyżej wymienieni 
odpowiadali za czyn powyższy przed 
Trybunałem przysięgłych, któremu 
przewodniczył nadr. Medyński, a œ 


(Trzech djabłów z Matterhorn) 
W gł. roli — LUIS TRENKER. 


Przepiękny fiim sportowy. ' Dla 
młodzieży szkolnej zniżki ważne. 


skarżał prok. Ogonowski. 


Oskarżeni bronili się jak w śledz- 


twie. Krasilczuk przyznał się do czy- 
nu, a [wal 
go ostatniego obciążyły jednak zezna- 
nia świadków. 
Krasilczuka na 3 lata, 
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 


w madal się wypierał. Te- 


Wobec tego skazano 
zaś Iwanowa 


Bunt niemieckich oddziałów 


wojskowych w Sowietach. 


Lwów, 16. grudnia. 

Z Moskwy donoszą e bnncie, który » 
wybuchł wśród tzw. „czerwonych 
frontowilków, tj. wśród Niemców, któ. 
rzy przechodzą wyszkolenie wojskowe 
na terenie zaprzyjaźnionych Sowietów. 
Liczne zastępy tych „frontowilków 
przybyłych do Sowietów porozdzielano 
na poszczególne grupy, z których jedną 
przydzielono do wojskowych formacji 


Sowjeckich na Syberji, drugą na Kau- 
kazie, a trzecią właśnie pozestawiono 
w Moskwie, gdzie stworzono osobny 
oddział, Obecnie na tle niezadowe- 
nie i ostrego regulaminu, ustalonego w 
tych oddziałach, wybuchł bunt. Przy 
pomocy oddziałów GPU. bunt ten u- 
śmierzono, a niemieckich komunistów 
wysłano na Sybir 


Snieg zaczerwienił się krwią 


BANDYCKI NAPAD NA PL. JURA. 


Lwów, 16. grudnia. 

(:). Plac św. Jura jest w nocy ską- 
po oświetlany. Dzięki temu zdarzają 
się tam często wypadki napadów. — 
Wczoraj również dokonano tam napa- 
du na niejakiego Władysława Kacz- 
łowskiego, liczącego lat 19, zamieszka- 
łego przy ul. Królowej Jadwigi 25. Ka- 
człowski w porze wieczornej przecho- 
dził placem św. Jura i wówczas nagle 
napadł na niego nieznany osobnik i 


dżgnął go nożem w klatkę piersiową. 
Biały śnieg zaczerwienił się krwią 
przebitego, który tracąc przytomność, 


upadł na ziemię. Przechodnie zaalar- 


mowali Pogotowie ratunkowe, które | 
udzieliło ofierze napadu pierwszej po- | 
mocy, a następnie z powodu groźnego 
stanu poleciła odstawić Kaczłowskiego 
do powszechnego Szpitala. Za sprawcą 
wszczęła policja dochodzenia. 


Trójka hultajska przed sądem. 


TYLKO JEDNEMU PO WINĘŁA SIĘ NOGA. 


Lwów, 16. grudnia. 
(:) Swego czasu donosiliśmy o śmia 
łych napadach rabunkowych trójki 


parobków, zamieszkałych w Zboiskach 


a to z racji odbytej przeciwko nim 
rozprawy sądowej, która została 


Nr. 


9432 


10556 


H. iry aa 


nowy prezydent Szwajcarji. 
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Wyuwczdś Guiuezona. 

Wezoraj ponownie zasiedli na la 
wie oskarżonych Jan Łoziński, Kazi 
mierz Antoszewski i Józef Anioszew 
ski. Jak Czytelnicy nasi przypo:ni- 
nają sobie, akt oskarżenia zarzuca 
im, że 20. lutego br. w Zboiskacl na 
padli na przejeżdżającego fura Ja.v- 
ba Kozłowskiego i zrabowali mu 2 fo 
tele, wartości 50 zł. W rabunku tym 
pomocny był wyżej wymienionym 
niejaki Józef Brydoń, który dotych- 
czas ukrywa się przed policją. Poza 
tem Łoziński skradł w towarzystwie 
Brydonia 12 kur na szkodę Andzeja 
Bubysa w Malechowie, Antoszewski 
zaś w towarzystwie Łozińskiego ze- 
rwał z głowy chłopom przechodzącym 
przez Zboiska 6 czapek baranich, 
wartości około 50 zł. 

Trybunał któremu przewodniczył 
nadr. Ślezanowski, a oskarżał prok. 
dr. Kuhn, skazał Kazimierza Anto- 
szewskiego na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia, pozosiałych uwolnił od wi- 
ny i kary. 


pierwszej części, przypominającej ponie- 
kąd letnią kąpiel, urozmaicił odznacza. 
jący się szczyptą humoru Garbusińskiego 
utwór (zatytułowany „Świerszcz i 
chmiel“) jednostajność programu i na- 
strój na sali jakoby nieco apatyczny. 
Pełnej ognistego temperamentu batu- 
cie dyr, Polzinettiego i dzielnie trzyma- 
jącemu się chórowi „Echistów' zawdzię- 
czamy zmianę bardzo korzystną: o wiele 


udatniejszy program II. części obudził 
znaczne zainteresowanie w szeregach 
słuchaczy, Wallek-Walewskiego „Bajka 


o Kasi i królewiczu', *oraz śliczne sło- 
wackie pieśni M, M. Lihowecky'ego wy- 
wołały sporo zachwytów, nietylko dzięki 
walorom tych kompozycyj, lecz również 
z powodu wykwintniejszego wykonania 
— w porównaniu z inaugurującymi wie- 
czór piątkowy interpretacjami. Brzmie- 
nie chóru, na punkcie intonacji niena- 
gannego, było piękne, co zaznaczam z 
zastrzeżeniem, że jedynie wydatność te- 
norowych głosów pozostawia cokolwiek 
do życzenia, W stosunku do jakości pro- 
gramu i poziomu wykonania proporcjo- 
nalnym ożywił się też nastrój publ:czno- 
ści i podwoiła się intensywność okla- 
sków.  Doskonałem zakończeniem pro- 
dukcji nazwać można dziarską, odśpie- 


waną z nakładem werwy piosnkę cho- 
ralną W. Lachmana „Na łące". 
Przegradzającym produkcje „Echa“ 


popisom solowym artystów opery, pp. 
Marji Kisielewskiej i Stanisława Znicza, 
towarzyszyło duże powodzenie, Pięknie 
frazujący sopran pierwszej z powyżej 
wymienionych sił artystycznych znalazł 
już w Garbusińskiego kompozycji, a na- 
stępnie w umiejętnej interpretacji frag- 
mentu operowego szerokie pole do popi- 
su, a baryton p, St. Znicza zebrał mnó- 
stwo oklasków za uczuciowe odśpiewa- 
nie prologu z opery Leoncavalla „Paja. 
ce“, Nie brakło też dodatków nadprogra- 
mowych, świadczących o pokaźnym suk- 
cesie koncertanta. 
Udział publiczno*ri był liczny, 
x 


Akrdemja ku uczczeniu pierwszej rocz- 
nicy zgonu ś. p. Mieczysława Sołtysa. 


„Bratnia Pomoc“ zrzeszenie 
uczniów Konserwatorjum łwowskiego — 
uczciło w niedzielę 14 b. m. pamięć zna- 
komitego kompozytora i zasłużonego dy- 
rektora Konserwatorjum M. Sołtysa uro- 
czystym obchodem, który wywarł na licz- 
nie zgromadzonem w sali Polskiego Tow. 
Muzycznego audytorjum szereg głębokich 
i niezatartych wrażeń. Akademję żałob- 
ną zainaugurowało treściwe i pełne po- 
lotu słowo wstępne, wygłoszone przez wi- 
seprezesa Bratniej Pomocy p, St. Wa- 


— 


śniewskiego. Umiejętnie ułożony program 
części muzycznej obeimował ługę organo- 


wą J. S. Bacha — doskonałym jej wy 
konawcą był p. J. Nowakowski — oraa 
wokalno - instrumentalna kompozycje 
niezapomnianego twórcy „Ślubów Jana 
Kazimierza*, P. M. Dobrowolska, uczeni- 
ca Konserwatorjum lwowskiego, odśpie- 
wała ze zrozumieniem i z niekłamanem 
przejęciem się fragment z opery Mieczy- 
sława Sołtysa „Opowieść Stepowa”, a 2 
serdecznem uznaniem podnieść należy 
wykonanie poematu symfonicznego przez 
orkiestrę złożoną z uczniów Konserwato- 
tjum. Dyrygent tego zespołu p. Tomasz 
Szyfers, wykazał niepospolite do działal- 
ności kapelmistrzowskiej uzdolnienie 
i pewne zasoby rutyny nabytej już nieza- 
wodnie poprzednią na tem polu artysty* 
ceznem pracą. Orkiestra uczniowska wy- 
wiązała się — uwzględniając dość po- 
prawną intonację oraz dzielne pokonanie 
trudności rytmicznych i efektów dynami- 
cznych — nadspodziewanie dobrze z lak 
trudnego zadania. Zarówno tragment a 
opery Ś. p. M. Sołtysa, jak nadzwyczaj 
piękny, porywający zwłaszcza kantyleną 
dla smyczkowych instrumentów poemat 
symfon.czny wywołały podniosły nastrój 
na sali. Dzięki więc staraniom Prezy- 
djum Br. Pomocy i kierownika artystycz= 
nego, p. T. Szytersa, uczcił niedzielny po- 
ranek godnie pamięć zmarłego przed- 
wcześnie słynnego muzyka, r 


Fr. Neuhauser, 
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Naiwn ych 
nigdy 


` nie brak. 


na ławie oskarżonych 


„GAZETA PORANNA" z dnia 17. grudnia 1930: 


Feiczer-cudotwórca 


Jak to przybięda 
wołyński „„skute= 
cznie leczył Ma- 
łopołan, a jeszcze 


skuteczniej operował ich kieszenie. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Tarnopol w grudniu, 

() Dnia 11. bm. stawał w tut. Sądzie 
okręgowym przed sędzią okr, Cebrow- 
skim Jan Borowski, lat 36, felczer z b. 
zaboru rosyjskiego, zamieszkały w Bor- 
szczówce, powiat krzemieniecki, oskarżo- 
ny o dziewięć faktów zbrodni oszustwa. 

Oskarżenie wnosił prok, Gołębiow- 
ski, bronił oskarżonego adw. dr. Mantel. 

Rozprawa dała Smutny obraz oszukań 
czego wyzysku zawodowo prowadzone- 
go, jakiemu do dziś jeszcze z łatwością 
ulega nasza ludność wiejska. 

Oskarżony Jan Borowski, jako felczer 
byłego zaboru rosyjskiego, miał upraw- 
nienie do dość szeroko zakreślonego wy- 
konywania lecznictwa, jednakowoż tylko 
na terytorjum byłego zahorn rosyjskiego. 
Ten teren zdaje się nie przedstawiał dla 
niego w ostatnich latach wystarczającego 
pola eksploatacyjnego i wolał on opero- 
wać na wschodnich kresach Małopolski. 


W ostatnich kilku latach robił więc po 
wsiach tzw. „endownego lekarza“, Byli 
już tacy umyślni propagandyści jego „u- 
miejętności*, którzy zachwalali skutecz- 
ność jego zabiegów wśród rodzin wło- 
ścijańskich, w których znajdowały się 
osoby długi czas poważnie chore i cier- 
piące, a w zwykłym toku przez lekarzy 
małopolskich nie wyleczone. On sam zre- 
sztą przedstawiał się jako doktor i le- 


karz, zaręczał, że swoimi środkami lecz- | 


niczymi do kilku dni uwolni chorych od 
najcięższych cierpień i uzdrowi ich, a- 
plikował nieraz na jednej konsnitacji po 
kilka zastrzyknięć odrazu, z góry pobie- 
rał wysokie honorarja w dolarach i zni- 
kał z miejsca swej działalności — a po 
kilku dniach pacjenci po zabiegach „co~ 
downego doktora“ odczuwali przeważnie 
znaczne pogorszenie się w ich cierpie. 
niach, byli ubożsi o kwoty,, wynoszące 
przeważnie po kilkanaście dolarów. 


A ludziska składali dolary. 


Za takie zawodowo uprawiane Oszu- 
kańczs praktyki został już Borowski za 
zbrodnię oszustwa w 1929 roku w sądzie 
tarnopolskim zasądzony na sześć miesię- 
cy więzienia z warunkowem  zawicsze- 
niem, co jednak nie przeszkadzało, że 
ledwo wyszedł w lipcu 1929 roku z 
tarnopolskiego aresztu śledczego, bezwło 
cznie kontynuował dalej praktyki oszu- 
kańcze, Mianowicie w sierpniu 1929 w 
powyższy sposób oszukańczy wyłudził w 
Załużu od Fedka Szmigielskiego 8 dol., 
od Franciszki Szuber 7 dol., od Marji Sie 
micia 15 dol, od Anny Romańczuk 10 
doł, w lutym 1930 w Strusowie od Pio- 
tra Dzwonki 10 dol., Jewdochy Hryńków 
8 dol, w Nałużu od Bronisławy Makar 
5 dol. Antoniny Kuzij 16 dol, a w paź- 
dzierniku 1929 w Łozowej od Anny Sy- 
wulskiej 10 zł. 

Oskarżony Borowski, który w mię- 
dzyczasie zasądzony został także w są- 
dzie okręgowym w Równem za jakieś o- 
szustwa, widocznie na wielką skalę za- 
krojone, na 3 lata więzienia, bronił się 
przy rozprawie, twierdzeniem, że pouczył 
go jakiś dygnitarz z Wołyńskiego, iż po 
jego zwolnieniu w r. 1929 wyszedł de- 
kret, który rzekomo nprawniał  felcze. 
rów tej kategorji, co oskarżony, do 
praktyki leczniczej w całej Polsce i u- 
trzymywał, że leczenie jego zawsze było 
skuteczne, że pacjenci, a także przy o- 
becnej rozprawie poszkodowani byli bar- 
dzo zadowoleni i wdzięczni za jego po- 
moc, 

Inaczej jednak wyglądała ta wdzięcz- 
ność pacjentów w przebiegu rozprawy, 
Przed sądem przewinął się szereg po- 
szkodowanych — przeważnie sami pa- 
cjenci o chorobliwym wyglądzie, o oban 
dażowanych nogach, opierający się na ku 


lach, o podwiązanych szyjach z niewy-: 


leczonymi ronieniami itp. Niektórzy po- 


umierali — oskarżony leczył nawet cho- 
rych na raka — może częściowo i wsku- 
tek leczniczej metody oskarżonego — 


więc zgłosili się do rozprawy ich 0jeo - 
wie, mężowie. Wszyscy wytaczali litanję 
swych cierpień fizycznych, opowiadali, 
jak się zapożyczali, nawet grunta sprze. 
dawali, aby opłacić „cudownego leka. 
rza% w nadziei, że ło ich ostatnia de- 
ska ratunku, zeznaniem swem 
stwierdzali, że skoro tylko oskarżony do- 
lary miał w kieszenł, już wywiewał z 
danej miejscowości, — a chorym było 
tak źle, a może zwykle gorzej, jak przed 


e" 


zabiegiem czy zaaplikowaniem leków, 
bardzo drogo opłacanych, jak stwierdzo- 
no nawet w cenach po 80 zł. za proszki 
czy zastrzyki, których wartość rzeczy- 
wista wynosiła najwyżej po kiłka zło- 
tych, 

Po przeprowadzonym przewodzie do- 
wodowym prok. Golębiowski żądał suro- 
wego wymiaru kary dla radykalnego o- 
swobodzenia na dłuższy czas okolicy od 
bezczelnego wyzysku oszukańczego ze 
strony oskarżonego. Obrońca dr, Mantcel 
w wywodzie swoim kwestjonował ze sta- 
nowiska prawnego istotę zbrodni Oszu 
Stwa, uzasadniając, że w czynach oskar- 
żonego, który ma pewne kwalifikacje 
naukowe sztuki leczniczej, a brak mu 
tylko formalnego uprawnienia do wyko- 
nywania jej ma terenie Małopolski, mie- 
ści się tylko przestępstwo z par. 343 u.k. 
tzw. kurfnszerki. 

Sąd uznał Borowskiego winnym zbro. 
dni oszustwa i zasądził go na 8 miesięcy 
wlęzienia, którą to karę oskarżony skwa 
pliwie i z zadowoleniem przyjął. Proku- 
rator ostro go napomniał, raznaczając, że 
już dziś powinien był dostać znacznie 
cięższą karę, ale że go w przyszłości nie 
minie kilka lat więzienia, jeśli po od- 
siedzeniu będzie kontynuował swoje szal 
biercze urahtyks. 

Jeden z „agentów* Borowskiego, któ- 
rzy rexipmowzl! skuteczność jego umie- 
jętności leczn'czej Józef Nyczaj z War- 
waryn'ec, stana! przy rozprawie jako 
współwinnv 1! »asadznny zcstał za pemoc 
w jednym węnadku cstustwa na 19 dn: 
aresztu, 


samobójstwo 
wywiadowcy policyjnego. 
ODDAŁ DO SIEBIE DWA STRZAŁY, RANIĄC RÓWNIEŻ I ŻONĘ. 


Lwów, 16. grudnia. 

(3). Przykre obecnie stosunki eko- 
nomiczne, oraz powojenna psychoza 
są podatnem podłożem dla fali samo- 
bójstw, które ostatniemi czasy znów 
silniej ogarnęły nasze miasto, czyniąc 
wielkie spustoszenie. Onegdaj donie- 
śliśmy o niezwykłem samobójstwie 
młodego akademika, a dziś znowu po- 
dajemy sensacyjną wiadomość o za- 
machu samobójczym wywiadowcy po- 
licyjnego z lwowskiej komendy. 

W Wydziale śledczym przez dłuż- 
szy czas pracował znany wywiadowca 
Kazimierz Bandrowski, zamieszkały 
przy ul. Franciszkańskiej 7. Był to 
człowiek kulturalny, bardzo sumienny 


i | 
Niczapomnianą kreację stworzył 


HCESZ PÓJŚĆ 


DES ZA DARMO 
do kina „PALACE“ 


Poszukaj swego nazwiska 
w naszym dziale inseratowym 34 


genjutny mistrz maski Lon Chaney w gi- 


gantycznym dramacie „Upiór w operze“, Film ten, który zawojował cały świat, 
w ostatnich dniach Otrzymał specjalną synchronizację miuzyczną wyzyskującą w 


całej pełni efekty mazyczne, które dodają wiele walorów dramatowi, 


Kto chce 


ujrzyć nieodżałowanego mistrza Ś. p. Chaneya pospieszy do kina Palace, które po 


przezwyciężeniu całego szeregu 


materjalnych, wyświetla z olbrzymiem powodzeniem 


dramatów świata. 


trudności natury technicznej i wicikich kosztów 


ten jeden z najlepszych 


i gorliwy, to też cieszył się wie' kiem 
uznaniem u swoich przełożonych, a 
dzięki miłemu obejściu, był też lubia. 
ny przez kolegów. W ostatnich jednak 
czasach Bandrowski bardzo się zmie- 
nil, stał się opryskliwy, nerwowy, ska- 
rżył się przytem na uporczywy ból gło- 
wy. W sobotę przedpołudniem przy- 
szedł Bandrowski jak zwykłe do ko- 
mendy, był obecny przy raporcie i co 
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Nowy węgierski minister 
spraw zagranicznych. 


Został nim widniejący na naszej rycinie 
hr. Juljusz Karolyi, 


powszechnie nawet zwracało uwagę, 
był bardzo rozstrojony. W nocy przy- 
szedłszy do domu, żartował z żoną, a 
następnie położył się do łóżka. Ponie- 
waż żona jego [chora jest na grypę, 
Bandrowski chcąc ją uspokoić, położył 
się obok niej, 

Około godz. 1-szej w nocy wywia- 
dowca zbudził się, sięgnął ręką po re- 
wolwer, który znajdował się w szufla- 
dzie szafki nocnej, poczem lewą ręką, 
ponieważ był mańkutem, strzelił do 
siebie w lewy bok pod 10 żebro, Kula 
przeszła przez pierś i wyszła prawym 
bokiem, grzęząc w poduszce. 

Huk strzału obudził spiącą żonę 
która przestraszywszy się, zapytała: 
„Kaziu, co robisz”, Wówczas Ban- 
drowski strzelił do siebie poraz drugi 
powyżej pierwszego miejsca. Kula ta 
wyszła przez prawe ramię i zraniła w 
pierś żonę powyżej serca. Zraniona 
kobieta poczęła głośno wołać o pomoc. 
Sąsiedzi obudzeni strzałami i krzy- 
kiem, wpadli do mieszkania, zaalar- 
mowali pogotowie, które odwiozło żonę 
do szpitala. Bandrowski bowiem wsku= 
tek krwotoku zakończył niedługo po 
strzale życie. Rana żony okazała się 
na szczęście lekką i wczoraj została 
ona odwieziona ze szpitala do domn. 
Na polecenie lekarza miejskiego zwło- 
ki pozostawiono na miejscu do dyspo- 
zycji rodziny. 


Spór o grunt 


zakończył się zabójstwem 


Lwów, 16. grudnia. 

(:). Przed Trybunałem karnym, 
któremu przewodniczył r. Ślezanowski, 
a oskarża? prok. prok. dr. Kuhn stanę- 
li wczoraj Hryńko Skołec i Iwan Rak, 
zamieszkali w Dobrostanach, pow. 
Gródek Jagielloński, oskarżeni o zabój- 
stwo Wasyla Raka podczas bójki. Akt 
oskarżenia brzmi następująco: 

28. lipca br. w Dobrostanach po- 
między Wasylem Rakiem i synem jego 
Teodorem Rakiem Z jednej strony a 
Hryńkiem Skołcem, jego ojcem Iwa- 
nem Skołcem i Iwanem Rakiem z dru- 
giej strony powstała sprzeczka, następ- 
nie bójka na tle sporu o grunt, względ- 
nie o zbiór owsa z gruntu, który Iwan 
Rak sprzedał Iwanowi Skołcowi, a do 
którego rościł sobie pretensję Wasyl 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Rak. W czasie tej bójki 
został zabity. 

Hryńko Skołec przyznał się w do. 
chodzeniach policyjnych i w śledz- 
twie, że uderzył denata karabinem w 
głowę, zaś Iwan Rak wyparł się winy, 
zaprzeczając, by denata uderzył. 

Obrona Raka została odparta ze- 
znaniami świądków Teodora Raka i 
Marji Rak, którzy stwierdzili, że obaj 
oskarżeni bili denata po głowie, kopali 
go, a nadto oskarżony Iwan Rak 
pchnął Wasyla z taką siłą, że ten padł 
i uderzył głową w koło wozu, stojące 
go w pobliżu. — Rozprawa wczoraj- 
sza została odroczona, a to celem 
przesłuchania świadków. 

Bronili adw. dr. Pieracki i adw. dr, 
Słarosolski, 


Wasyl Rak 
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Rokowania z Litwą w Berlinie 


W SPRAWACH KO MUNIRACYJNYCH. 


Berlin, 15 grudnia. (PAT.) W nie- 
dzielę, 14 bm., przybyli tu 4 polscy 
delegaci do rokowań z Litwą w spra- 
wie komnmikacji na odcinkach rzecz- 
nych po obu stronach granicy polskiej. 
Przewodniczy delegacji p. Sznmlako. 
wski, dyrektor gabinetn ministra spr. 
zagranicznych. W skład jej wchodzą 
dyrektor dróg wodnych Dyrekcji wi- 
leńskiej Bosiacki, z ramienia Minister- 
stwa spraw wewnętrznych, Piotrowski 
naczelnik wydziału wileńskiego Urżę- 
du wojewódzkiego oraz sekretarz de- 
łegacji Marchwiński z rejeratu tran- 
zytowego Ministerstwa spraw wew- 
nętrznych 

W poniedziałek, 15 bm. w południe 
prezes Szumlakowski złożył wizytę 
przewodniczącemu delegacji litewskiej 
posłowi liłewskiemu w Berlinie Si- 
dzikauskasowi, który wkrótce potem 
rewizytował prezesa Szumlakowskiego 
w gmachu poselstwa w Berlinie. 

Pierwsze plenarne posiedzenie obu 


EM 


m ZOK RE DAB R 


Nowootwarzony Zaklad dla sztuki foto- 
graficznej pod firmą 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
poleca się Szanownej Publiczności. 


ymiana strzałów 
miedzy policjantami 


delegacyj odbyło się dziś w godzinach 
popołudniowych w gmachu poselstwa 
litewskiego. > 


| 


WIEC PORANNA“ z dnia 17. grudnia 1930. 


Epidemia grypy w 


Nr. 9432 


w szkołach 


szerzy się coraz bardziej 


Będzin, 15 grudnia. (PAT.) Zjazd | Dąbrowskiego nie odbyły się z powodu 


inspektorów szkolnych oraz zebranie 
nauczycieli szkół średnich Zagłębia 


Hr. Stahrenberg o hitlerowcach. 


HEIMWEHRA PROWADZIŁA ROKOWANIA Z NAR. SOCJALISTAMI. 


Wiedeń, 15 grudnia. (PAT) Na 
zgromadzeniu w Leoben oświadczył 
ke. Słahrenberg, że wprawdzie Heim- 
wehra posiada wiele wspólnej idei z 
narodowymi socjalistami, jak i praw- 
dą jest, że Heimwehra pertrakitowała 
z marodowymi socjalistami w czasie 
wyborów, rokowania jednak rozbiły 
się z powodu nolitycznej manji wiel- 
kości austrjackich przywódców nato- 
dowych socjalistów. Narodowi Socja- 


liści osiągnęli w Austrji tylko w tych 
miejscowościach sukces, w których 
przedtem wyrównali im teren ludzie 
z Heimwehry. Nie buduje się nowego 
państwa krzykami po ulicach „Niem- 
cy obudźcie się!“ i wypisywaniem na 
ścianach krzyża hackenkreuzlerow- 
skiego, przeciwnie, trzeba rozbudowy- 
wać przyszłość poważną i odpowie" 
dzialną pracą. 


Nowy poseł sowiecki w Berlinie. 


MANIFESTACJA PRZYJAŹNI Z BOLSZEWIKAMI. 


Berlin, 15 grudnia. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym prezydent Hindenburg 
przyjął nowomianowanego ambasad- 
ra Z, S. S. R. w Berlinie, Leona Ghin- 
cznka, który wręczy! mu listy nwie- 
rzytelniające. W audjencji wzięli n- 
dział minister spraw zagranicznych 


a zbiegłym z więzienia 
bandytą w Drohobyczu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Drohobycz, 15 grudnia. Dziś o godz, 
7-mej rano patrol policji natrafil obok 
rafinerji „Galicja“ na niebezpiecznego 
bandytę Genka Lelewicza, który swego 
czasu uciekł z tut. więzienia i od 6 mie- 
sięcy był postrachem Drohobycza i po- 
wiatu. Ma on m. in. na sumieniu usiło- 
wane morderstwo, szereg napadów rabun- 
kowych i wiele kradzieży, Nastapiła wy- 
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FREDERIC BOUTET. 


Dręczący Sen. 


Około godziny 3 nad ranem Odette 
Auberive nie mogła już dłużej znieść 
śmiertelnej trwogi, która nie pozwalała 
jej usnąć. Była rozgorączkowana, najchęt- 
niej krzyczałaby głośno, a jej bezgranicz- 
ny lęk zmienił się pod wpływem nocnej 
lciszy i trwającej bezsenności w dziecin- 
ny strach. 

W jasnem świetle lampy elektrycznej 
która jeszcze ciągle się świeciła, gdyż 
Odette bała się ciemności, wstała wre- 
szcie z łóżka, Przed lustrem przygładziła 
prawie mechanicznie, z przyzwyczajenia, 
swe jasne loki i przypudrowała delikat- 
ny nosek i policzki, na których, przelane 
tej nocy łzy, pozostawiły brzydki połysk. 
Następnie wdziała powiewne kimono, 
które przylgnęło do jej pięknych kształ- 
[tów i weszła do drugiego pokoju. 

Był to pokój jej męża, pana Noel Au- 
berive. Był o 20 lat starsz7 od żony i na 
jej życzenie — od poczatku małżeństwa 
mieli oddzielne sypialnie. 

Gdy Odette weszła, spostrzegła przy 
świetle nocnej lampki, że małżonek jej 
spał co zresztą przypuszczała. Spał 
twardo: bogaty, gruby pan, który zbyt 
dobrze się odżywia. Spał z wniesionym 
w górę „nosem, z rozwichrzoną brodą, 
kilkoma włosami na łysej czaszce i o- 
twartemi ustami. Nie chrapał, i to była 
jedyna zaleta, którą żona przyznała mu 
w owym dniu, kiedy przed 8 laty zgodzi- 
ła sie dobrowolnie zostać jego małżon- 
ką. — Poddała się temu jako urocza, ele- 
gancka, ale uboga młoda  dziewczvna. 
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miana strzałów, w czasie której jeden z 
posterunkowych został ugodzony kulą w 
pierś. Na szczęście był on chroniony pan- 
cerzem, które niedawno dostała policja. 
w trancie dalszej siuczełaniay Lelewiez 
został ugodzony kulą w skroń. W stanie 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala 
powszechnego w Drohebyczu. 
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zwazywszy rozsądnie przyszieść, potrze- 
by społeczne, kokieterję swą i zamiłowa- 
nie du zbytku. Zresztą namawiała ją do 
tego przykrego, ale dohrego interesu jej 
- żądna pieniędzy — rodzina, ' 

Teraz patrzyła na tego śpiącego męż- 
czyznę, nad którym od 8 lat panowała 
z pychą i wesołością. Nagle nabrał szcze- 
gólnego znaczenia. Po raz pierwszy wi- 
działa w nim coś więcej niż bankiera, 
mającego za zadanie płacenie jej rachun- 
ków. Po raz pierwszy zapytała sama sie- 
bie, czy on kiedyś c czemś bardziej wy- 
ralinowanem, bardziej uczuciowem my- 
ślał, aniżeli o przyjemności jedzenia, 
o rozkoszach bridgea i o zyskach z prze- 
mysłowych przedsiębiorstw, które finan- 
sował.,. 

W nagłym przypływie dumy chciała 
już opuścić pokój.. ale strach jej był 
zbyt wielki, Została więc i dotknęła pal- 
cem ramienia śpiącego. 

Pan Noel Auberive zamruczał, poru- 
szył się. Potrząsnęła nim Obudził się. 
i otworzył oczy pełne niezrozumienia. 

— Obudź się, obudź się!.. Muszę z to- 
La  pomówić powiedziała krótko 
Odetta. ! 

— Pomówić ze mną... 
jąkał się — proszę, moja droga... 
szę... dobrze... dobrze... słucham. 

Usiadł na łóżku i patrzył bez zbył 
niego zdziwienia, które napewno odczu- 
wał — na swoją żonę, z miną łagodna 
i służalczą, co ją zawsze bezgranicznie 
draźniło, 

— Pozwól mi mówić i nie przerywaj 
— ciągnęła dalej nerwowo, — Zaszło coś 
okropnego w mojem życiu... Tak w ma- 
jem życiu... w mojem osohistem życiu. 
Jestem w niebezpieczeństwie. 

— W niebezpieczeństwie? 

— Pozwól mi mówić, powiedziałam 


o tej porze,.. — 
pro- 
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Rzeszy dr. Curtius oraz sekretarz sta. 
nu von Biuhlow. Przedstawiciel so- 
wietów w krótkiem przemówieniu pod 
kreślił, iż Związek Sowiecki i Niemcy 
od zawarcia traktatu w Rapallo weszły 
na drogę wzajemnych stosunków przy 
jaźni oraz współpracy gospodarczej. 
Zbliżenie to znalazło dobitny wyraz 
w okresie ubiegłym i stanowi ważny 
czynnik pozytywny w dalszym rozwo- 
ju gospodarczym i politycznym obu 
państw. W odpowiedzi swej prezydent 
Hindenhurg dał wyraz zadowoleniu 
z powodu słów ambasadora sowieckie- 
go o dobrych stosunkach i współpra. 
cy gospodarczej między Niemcami a 
Związkiem Sowieckim. 
—0 
ZGON LAUREATA NOBLA. 
Grac, 15. grudnia. (PAT) Zmarł tu 
w 61 roku życia profesor chemji dr. F. 
Pregl, laureat nagrody Nobla. Pregl 
położył wielkie zasługi w dziedzinie 
mikrochemii. 
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ci, jest to dła mnie i tak dosyć ciężkie! 
Tak, jestem w niebezpieczeństwie... Ktoś 
kradł, a ja mogę być przez to skompro- 
mitowaną.. Michał... Tak. Michał Fer- 
sanne.., no tak. mój kuzyn... Zdajesz Bię 
nie rozumieć..Wydaje się to rzeczywi- 
ście niezrozumiałem, gdy się tak o tem 


mówil.. Ale... — 
Przerwała, blada, z zaciśniętemi pię- 
Ściami.. i nagle: 


— No tak, jest on moim kochankiem! 
Jest moim kochankiem od czasu. kiedy 
wrócił z kolonji, od 3 lat. Kochałam go 
już trochę jako młoda dziewczyna. Gdy- 
by był bogatym, byłabym za niego wy- 
szła... Teraz. gdy „jestem zamężną kobie- 
ta, a on jest moim kochankiem, żałuję, 
że mie wyszłam za niego, chociaż był 
biednym... Byłabym teraz szczęśliwszą... 

Panowało milczenie, Pan Auberive nie 
zdawał się być wytrąconym z równowa: 
gi tem zeznaniem żony. złożonem w naj- 
wyższem zdenerwowaniu. Odetta byłaby 
wolała widzieć go wściekłym. Spokój, 
jaki zachował, drażnił ją i złościł ' 

— Wiesz przecież, ża nigdy cię nie 
kochałam — mówiła szybko dalej. 
Nie można kochać mężczyzny, do które- 
go zmuszają, dlatego, że lubi się suknie 
i że on ma majątek. Mimo to miałam 
zamiar — wychodząc za ciebie — być ci 
wierna.. Ale ty nigdy nie próbowałeś 
przystosować się do mnie, uszczęśliwić 
mnie... 

Przerwała znowu: to co powiedziała 
było zbyt niesprawiedliwe. Zmieniła te- 
mat. Ą 

-— Nie o to chodzi, Jestem winna. 
wiem o tem... Ale ciężko npokutuję za to 
moje zeznanie. Ciężko pokutuję od dziś 
popołudnia, kiedy to Michał przyznał mi 
się, co uczynił. Powiedziałam ci, że my 
sie... od 3 lat widujemy... No wiec! Nie 


epidemji grypy. Kilku prelegentów o 
raz wielu uczestników zjazdu rozcho- 
rowało się. Odbyła się jedynie konfe- 
rencja przedstawicieli  Kuratorjum 
Szkolnego Krakowskiego z kierownika 
mi szkół średnich i powszechnych o- 
raz lekarzami. Postanowiono zwolnić 
te klasy, których liczba chorych na gry 
pę przekracza 25 proc. Wskutek tej 
uchwały kilka zakładów szkół śred- 
nich oraz szereg szkół powszechnych 
jest nieczynnych. W związku z tem 
odwołano także szereg imprez kultu- 
ralno - oświatowych. 
———O—— 


WSTRZYMANIE ŻEGLUGI NA 
BAŁTYKU. 

Gdynia, 15. grudnia. (PAT) Z po 
wodu silnej burzy i panującego polu- 
dniowo-wschodniego wiatru, żegluga 
przybrzeżna na Bałtyku w ciągu dnia 
dzisiejszego i wczorajszego była 
wstrzymana» 

n a 
OJCIEC ŚW. DO KANCLERZA SEIPLA 

Wiedeń, 15. grudnia. (PAT) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że kardynał 
Pacelli wystosował do b. austrjackiego 
kanclerza ks. dr. Scipla, bawiącego 
obecnie w Meranie, depeszę. w której 
powiedziane jest, że Ojciec św. życzy 
ks. Seiplowi jak najrychlejszego po- 
wrolu do zdrowia i podjęcia owocnej 
pracy. Ojciec św. przesłał ka, Seiplowi 
błogostawieństwo apostolskie. 

B-P. 
- 
NADEŚLANE, 


Specjalista chorób skórn i wener. oraz 


kosmetyki 


Dr. Schwarz 


Lwów, Slowackiego 4., naprzeciw głów- 
nej poczty. Tel. 16—61. 


Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja. 
Lampy kwarcowe. 10663-10 


miał on pieniędzy, by urządzić elegan- 
ckie mieszkanie i sam się elegancko u- 
bierać. Był zmuszonym do niezliczonych 
wydatków, o których nic nie wiedzia- 
łam.. Możesz sobie wyobrazić, że nie 
rozmawiał ze mną o swych kłopotach fi- 
nansowycia Myślałam, że zarabiał dosta- 
tecznie na interesach, które dla ciebie 
załatwiał, Czasem mówił mi, że wygry- 
wa grając w karty.. Ala przegrywał... 
Coraz bardziej plątał się, chcąc 'z tego 
wybrnąć... Przegrał wielkie sumy... Wi- 
działam go dzisiaj... Był jak obłąkany. 
Wszystko mi wyznał. Sfałszował.. Pod- 
robił twój podpis. Tak, twój podpis! Nie 
zrozumiałam tego dobrze, ale jakiś lich- 
wiarz ma to w rękach i grozi Michałowi 
jakimś wymuszeniem.,. Michałowi i 
mnie.. Chce zrobić skandal. Mówi, że 
jutro o tem doniesie, że ciebie odwie- 
dzi! Michał nie ma pieniędzy, by to za- 
płacić, Ja też nie mam.. 

Głos jej załamał się. Zupełnie nie- 
przytomna ze wstydu i strachu nie pła- 
kała już nawet. 

— Uspokój się, moja najdroższa O- 
dette, uspokój się — powiedział pan 
Auberive swym rozwlekłym głosem. — 
Nie chcę, byś się rozchorowała. Twoje 
odkrycia niczego mi nie odkrywają. 
Przed 2 laty dowiedziałem się z anoni- 
mowego listu, który zdaje mi się pocho- 
dził od wydalonej pokojówki, że jesteń 
kochanką twego kuzyna, Zbadałem tę in- 
formację i przekonałem się, że jest praw 
dziwą... Co się zaś tyczy fałszerstwa, to 
przedłożono mi ten weksel wczoraj przed 


obiadem. Powiedziałem, że podpis jest 
bezsprzecznie mój, zapłaciłem, a papier 
podarłem.  Uspokój się i uspokój — 
dalej. : 


Odette patrzyła na swego mąża nie 
rozumiejąc. 
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REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ. 


KELAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 

Wtorek, 16, grudnia o g. 7.30 wiecz. 
„Aida*, opera Verdiego. 

Środa, 17. grudnia o godz. 7.30 wiecz, 
„Kordjan** Słowackiego w inscen. L, 
Schillera. 

TKATR ROZMAITOŚCI (ul 

towskiego 22.). 

Wtorek, 16. grudnia o godz. 7.30 w. 
„Dorota Angermann” dramat Haupt- 
manna. 

Środa, 17. grudnia o godz, 7.30 wiecz. 
„Dzwony z Corneville*, operetka Plan- 
quetta. (Ceny dramatu.) 

TEATR MAŁY: 

Dziś i codziennie „Perfumy mojej żo- 

ay“, farsa Lenza. 


Bu- 


* 


REPERTUAR NOWOŚCI. 

Wtorek, 16-go b. m. o godz. 7.30 wiecz, 
„Roztwór prof, Pytla"*, Występ K. Ju- 
stiana, Tani dzień. 

Środa, 17- -go b. m. o godz, 7.30 wiecz. 
„Roztwór proi. Pytla“. Występ K, Ju- 
stiana. 

* 
REPERTUAR RINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Wesołe kobietki“ oraz 
„Podróż poślubna“. Filmy dźwiękowe. 

CHIMERA: „Miljonowe Panny“ z Ma- 
ry Brian i Charles Rogers. 


FATAMORGANA: „Jezioro miłości" 
„Kochanka Rozwolskiego", 
GRAŻYNA: „Angelita - dźwiękowy. 


CASINO: Ramon Novarro jako „Po- 
rucznik Armand" 

KOPERNIK: „Z Byrdem do Bieguna 
Południowego” oraz „Trzej przyjaciele". 

LEW: „Czar Meksykanki'* dźwięko- 
wa komedja i „Znajoma z ulicy", dramat 
dźwiękowy. 

LUNA: „Kobieta, której się nie ko- 
cha“ oraz „Jackie — marynarzem“. 

MARYSIENKA: „Z Byrdem do Biegu- 
na Południowego, oraz .,Trzej przyja- 
ciele“, 

OAZA: „Przekieństwo krwi“. 

PALACE: „Upiór w Operze“. Film 
dżwięk. kolorowany z Lon Chaneyem, 

OAZA: „Książęta na wygnaniu“. Dwie 
orkiestry oraz Chór rasviei. 


i „GAZETA PORANNĄ” z dnia 17. grudnia 1930. 


ZAMIAST NEKROLOGU. 


(Cieniom śp. Mieczysława Korwin Piotrowskiego), 
W CICHEJ SAMOTNI Z SWOJĄ DOLĄ SMUTNĄ 
ŻYŁ I PRACOWAŁ W CIENIU ZAPOMNIENIA, 
SWE KOLOROWE RZUCAJĄC MARZENIA 


NA SZARE PŁÓTNO. 


WYCZAROWYWAŁ Z PŁÓTNA DWORKÓW CISZĘ, 
GDY SIĘ WINOGRAD NA ŚCIANACH CZERWIENI, 
TAJNĄ GŁĄB LASÓW, KTÓRE W CZAS JESIENI 


WICHER KOŁYSZE 


WIECZORNE NIEBO Z PURPURY I ZŁOTA, 
W KTÓRE MODLITWA LUDZKIEJ DUSZY WSIĄKA — 
1 PÓL BEZKRESNOŚĆ, PO KTÓRYCH SIĘ BŁĄKA 


LUDZKA TĘSKNOTA. 


ALE NAJBARDZIEJ ZE WSZYSTKICH TEMATÓW 

UKOCHAŁ KWIATY I PIĘKNO ICH DANIN. 

JAK SŁUŻKA BOŻY, SKROMNY FRANCISZKANIN 
ZNAŁ DUSZĘ KWIATÓW. 


WIĘC KIEDY ODSZEDŁ JUŻ NA TAMTĄ STRONĘ 


ŚWIAT ŻAŁOSNEGO 


NIE PODNIESIE KRZYKU, 


LECZ POSMUTNIAŁY PO SWYM MALARZYKU 


DWORKI CZERWONE. 
LECZ ZASĘPIŁY SIĘ LASY ROZPACZĄ, 


WICHER NA POLACH BEZKRESNYCH ZASZLOCHAŁ 
I WSZYSTKIE KWIATY, KTÓRE TAK UKOCHAŁ 


CICHUTKO PŁACZĄ. 


PAN: „Dziewczyna z Kairu“, 

PROMIEŃ: „Czterech Djabłów*. 

RAJ: „Syn białych gór“. Dźwiękowy. 

SPLENDID: „Wędrowny cyrk“. 

STYLOWY: Clara Bow jako „Rudo- 
włosa“ oraz „Ostatnia karawana“. 

UCIECHA: Renee Adoree „Uwie- 
dziona kochanka“ oraz „Monty na ogni- 
stym smoku'. 


KOŁDRY, materace i pościel po naj- 
tańszych cenach poleca firma R. Drzała. 
Lwów, Chorążczyzna 5. obok Kina 
„Apollo“. Przerabia kołdry po 6 zł, ma- 
terace po 8 zł. 10258-10 


Palais de Danse „BRISTOL“ 


WYSTĘPY 
orkiestry radjowej sławnych kom- 
pozytorów 11178 


Golda i Petersburskiego. 


— Ty wiedziałeś?.. — jęknęła wre- 
szcie. 

— Tak, Nie chciałbym o tem mówić 
czy byłem nieszczęśliwy czy nie. Ale ooś 
mi przed chwilą zarzucała: że ożeniłem 
się z tobą. nie posiadając innych uwodzi- 
cielskich wdzięków, jak tylko majątek, 
sam sobie często zarzucałem. Jestem sta- 
ry, gruby, łysy, nudny, żarłoczny... Nie 
moja w tem wina, ale i nie twoja... Zro- 
zumiałem to i od dawna usunąłem się. 
Pozostawiłem ci zupełną swobodę i sta- 
rałem się wedle możności zaspokoić 
wszys'kie twe zachcianki Za bardzo cię 
kocham, bym mógł cię widzieć nieszczę- 
śliwą — Największą radość sprawia mi 
fakt, że jesteś p'ękną wesołą i rozpie- 
szczoną. Cóżby się byto stało, gdybym ci 
był czynił wymówki i wyrzuty? Znam 
twój charakter, by wiedzieć, że byłabyś 
mnie opuściła i nigdybym cię więcej nie 
zohaczył. Wolałem milczeć. Nigdy nie 
byłbym nic powiedział — gdyby to nie 
zaszło. Żałuję, że nie poinformowałem 
cię wczoraj o tem, że n.ema się czego 
obawiać; byłbym ci szczędził dużu 
zmartwień, ale nie wiedziałem, czy wiesz 
o tem wszystkiem... 

Odette słuchała, nie ruszając się z 
miejsca, z oczyma wlepionemi w ziemię, 
Nawał sprzecznych uczuć zbulwerzował 
młodą kaliete: Była zbyt zdziwiona, zbyt 
wzruszona, by coś odpowiedzieć. Zresztą 
pan Auberive nie zdawał się czekać na 
jakąś ndpowiedź. 

— Jeśli pozwolisz. chclałbym spać — 
powiedział chwilę później swym zwy- 
czajnym tonem potulnej usłużności, za- 
grzebując się w poduszki, — Radzę ci u- 
czynić to samo, Dobranue. e 

— Dobranoc — pewiedziała Odette. 

W ciemności starała się z zimna 
krwią pomyśleć nad swojem położeniem. 


Przedewszystkiem  rozkoszowałą się bo- 
skłem uczuciem pewności dla siebie i dla 
Michała... Byli oboje uratowani. Pan Au- 
berive uratował ich. W'edział — i ura- 
tował ich.. Chciała zrozumieć, wytłuma- 
czyć sobie — nie udało się. Czy ten po- 
godny, gruby mężczyzna był śmieszny, 
czy też boski? Był on bohaterem bezim 
teresownej miłości, czystej i wielkodusz- 
nej wyrozumiałości, czy był też potwo- 
rem egoistycznie obojętnym, który na 
wszystko się zgadzał, by tylko nie wpro- 
wadzać żadnych zmian do swego codzien 
uego życia, uregulowanego wedle swych 
płytkich upodobań, i nie przysparzać 80- 
bie żadnych kłopotów? Czy mścił się, 
vpokarzając ją przebaczenie, które — 
jeśli się nad tem zastanowiło — było nie 
pozbawione pogardy? Wszystkie te my- 
śli dręczyły Odettę. Jak powina się w 
przyszłości wobec niego zachowywać? 
Czy powinna zrezygnować ze swego 
przyzwyczajenia panowania mad nim, 
czy przeciwie okazywać jeszcze bardziej 
swą władzę? Duma jej cierpiała na myśl. 
że mówiła o „tem”, krew burzyła się 
w żyłach, — Nagle wzruszyła ramiona- 
mi: znalazła wyjście, które pan Auberi- 
ve musiał zaaprobować, bez względu na 
to jakie były pobudki jego rezygnacji — 
szlachetność czy egoizm. 

Spokojnie usnęła, a gdy rano ujrzała 
swego męża, powiedziała niedbale: 

-- Miałam tej nocy okropny, dręczący 
sen. Czy nie słyszałeś, aż do twego po- 
koju, jak krzyczałam i rzucałam się? 

Przez chwilę obserwował ją, potem 
odpowiedział ociężale, łagodnie i służal- 
czo jak zwykle: 

— Nie, nie słyszałem. Spałem, wiesz 
przecież... 

Zrozumiał. Odette przekreśliła to wy- 
darzenie. Tium. C. M. 


Henryk Zbierzchowski. 


Praktyczne otak 
dla Pań i Panów 


jak wiatrówki, spodnie nar- 

ciarskie, pullovery, kami- 

zelki, kurtki, buciki, kra- 
waty, rękawiczki, szale 


po cenach zniżonych poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


Wiadom:ści teairalne, 


Premiera w teatrze Rozmaitości, Na 
czwartek nadchodzacy zapowiada Dyrek- 
cja teatrów miejskich nową, niezwykle 
ciekawą premierę na scenie Rozmaitości. 
Będzie nią komedja Bernarda Shaw'a: 
„Nowa umowa małżeńska". W sztuce tej, 
znakomity komedjopisarz angielski poru- 
sza problem instancji małżeństwa, szki- 
cując szereg kapitalnych typów zwłaszcza 
kobiety nowoczesnej. „Nową umowę mał- 
żeńską” ujrzymy w reżyserji Edmunda 
Wiercińskiego, jednego z wybitniejszych 
inscenizatorów młodego pokolenia, chlub- 
nie zapisanego już na innych scenach 
polskich. Obsadę sztuki tworzą czołowe 
siły dramatu lwowskiego: pp, Leonja 
Barwińska, Kuncewiczówna, Żbikowska, 
Chmielewski, Machalski, Chodacki, Strze” 
iecki, Kondradt, Borowska, Kierczyński 
i Palański. Dekoracje kompozycji i pen- 
dzia Wł. Daszewskiego. 

W teatrze Wielkim dziś „Aida“ po raz 
9-ty w świetnem wykonaniu i najnowszej 
uprawie dekoracyjno - kostjumowej. Ba- 
tuta w rękach mistrza Massiniepo, 

W teatrze Małym codziennie w ciągu 
całegu bieżącego tygodnia wyborna farsa 
Lenza „Periumy mojej żony”, na której 
widownia rozbrzmiewa ciągłemi wybu- 
chami śmiecau i frenetycznemi oklaska- 
mi. — Premjera larsy Kelemana i Geye- 
ra „Skandal w Savoy'u* zapowiecziana 
została na madchodzący poniedziałek. 

„Noe w San Sebastian“, operetka Be- 
nalaky'ego, ukaże się na scenie teatru 
Wielkiego po raz pierwszy w piątek, dnia 
25 grudnia b. r. 

» 

Pożegnalne występy Kazimierza Ju- 

stiana w teatrze Nowości, Dziś we wto- 


Tek. dnia 16, w środę 17 i czwartek 18 


b. m. są zapowiedziane tanie dni w 
teatrze Nowości. Cena do 50 groszy na 
świetną, pełną dowcipu i humoru kome- 
dig, Bruno Winawera „Roztwór prof. Py- 
tla“ z nieporównanym gościem warszaw- 
skim Kazimierzem Justiznem, w roli 
ah Pytla, z dyr. L. Czarnowskim, ma- 
omitym Perlmutterem i M. Tatrzańskim 


| 
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"|Na Gwiazdkę!? 


najpiękniejsze podarki tylko we firmie 


NOBLESSE, Lwów, Jagiellońska 11a 


prof. Gordonem. Znakomita ta trójka ar- 
tystów daje prawdziwy koncert gry aktor- 
skiej, Bilety wcześniej do nabycia w Ki- 
nie Kopernik, 

—T]= 


: 


Z miasta. 


Wystawa pamiątek Fowsiania Listo: 
padowego urządzona w Muzeum Przemy- 
słowem dia uczczenia setnej rocznicy te- 
go powstania ściąga tłumy publiczności. 
Jedyna to wystawa w Polsce obejmująca 
eksponaty niewidziane dotychczas przez 
szerszą publiczność zasługuje na zwiedze- 
nie. Dotychczas zwiedziło wystawę prze- 
szło 6.000 osób. Również z prowincji urza- 
dzono szereg wycieczek do Lwowa dla 
zwiedzenia tej miezwykłej wystawy, 
Wstęp na wystawę 1 zł, dla młodzieży 
uczącej się 25 gr. a dla gromadnych wy: 
cieczek szkolnych 10 gr. 

Obrona przeciwgazowa, W dniu 5. 
bm. staraniem Komitetu wojewódzkiego 
L. O. P. P. we Lwowie przybył do nasze- 
go miasta „Wagon Obrony Przeciwgazo- 
wej L. O. Pip“ Wagon zwiedziło ponad 
1000 osób, dając tem dowód, że miejsco- 
we społeczeństwo interesuje się działal: 
nością Ligi oraz ocenia jej ważną dzia: 
łalność dla obrony Państwa. Wieczorem 
delegaci Komitetu urządzili odczyt a 
przeźroczami na temat „O obronie prze 
ciwgazowej“. Na odczycie było również 
około 150 słuchaczy. 

„Odpowiedź Treviranusowi*, W zwią: 
zku z obchodem 10 - lecia zwycięskiego 
odparcia najazdu bolezewickiego, praco- 
wnicy cywilni zajęci w warsztacie szew- 
sko - krawieckim 52 p. p. w liczbie 15-tu 
złożyli samorzutnie kwotę 21.50 zł. na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu- 
sowi“, — Powyższa kwota została rów- 
nocześnie wpłacona na konto PKO. Nr. 
30.680. 

Uporządkowanie ulicy Fszczelnej. Mie- 
szkańcy domów przy ul. Pszczeinej zwra- 
cają się za naszem pośrednictwem z pro- 
śbą do Magistratu m. Lwowa, aby zajał 
się uporządkowaniem tej ulicy, wnoszo- 
ne bowiem petycje i prośby w tej spra- 
wie do Magistratu nie odnoszą skutku, 
Mimo, że po obu stronach ulicy Pszczel- 
nej jest już siedem domów mieszkalnych, 
wśród nich bardzo licznie odwiedzane 
sanatorjum Czerwonego Krzyża, brak do- 
tąd w dalszym ciągu, chodników kamien- 
nych, kanalizacji i oświetlenia. Ulica to- 
nie w ciemnościach, a o wypadek nie 
trudno, gdyż na prowizorycznym chodni- 
ku, w samyin jego środku, wbito w zie- 
mię duży kamień, o który się mieszkań- 
cy tej ulicy idąc w porze nocnej często 
potykają. Ulica ta jest zreszta z wielkim 
trudem dla obcych do odszukania, gdyż 
brak tablicy or jentacyjnej z jej nazwą. 
Przy dobrej woli i chęci ze strony Magi- 
stratu, dotychczasowe braki dałyby się 
może bez większych kosztów usunąć. 


Komun'katy. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Człon- 
ków Oddziału Konnego Sokoła Masierzy 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę, 28 
b. m, o godz. 10.30, za% w razie braku 
wymaganego kompletu o godz. Li-tej na 
ujeżdżalni O. K. Uprasza się członków o 
jak najliezniejsze przybycie. 

Wenta świąteczna. Pod protektoratem 

Wojewodziny Nakoniecznikow - Klu- 
kowskiej odbędzie się 21 b. m. © godz. 4 
popel. w sali giełdy w gmachu Izby prze- 
mysłowo - handlowej doroczna wenta 
świąteczna ma dochód domu pracy pozo- 
stającego pod opieką T-wa miłosierdzia 
pod godłem Opatrzności. Wenta ta będzie 
obficie zaopatrzona w wartościowe fanty 
m. in. w drób, zwierzynę i artykuły spo- 
żywcze. Wstep na sale 50 gr., cena losu 
25 gr. Panie przygotowują na wentę wspa- 
niały i tami bufet. W czasie wenty przy- 
grywać będzie orkiestra. Wenta ta jak 
corocznie ściągnie niewątpliwie tłumy pus 
bliczności. 


Kronika rolicyjna. 


(:) Włamania i kradzieże. Marja Sza- 
frańska, zam. przy ul. Supińskiego 9, do- 
niosła policji, że wczoraj między godziną 
18.30 a 20-tą jakiś nieznany zę de- 
stał się do jej mieszkania, skąd skradł 
na jej szkodę złoty zegarek damski war- 
tości 150 zł, zaś na szkodę jej subloka- 
torki Ireny Jurtmanowicz, zegarek srebr- 


Sh Ale 


ny, wartości 50 zł. i 50 zł. 
oraz na szkodę jej służącej Rozalji Grzyw- 
nik 45 zł. łącznej wartości 325 zł. — Ale- 
ksander Warzenica doniósł policji, że do 
mieszkania jego przy ul, Listopada 25, 
wkradł się za pomocą dobranego klucza 
złodziej i zabrał walizę zieloną płócienną 
zawierającą 5 sukienek damskich, 2 ko- 
szule męskie, torebkę srebrną łacznej 
wartości 240 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych odstawiono wczoraj: Edwarda 
Steila, lat 32, notowanego złodzieja, zam. 
przy ul. Michała 9, za kradzież pugilaresu 
z kwotą 10 zł. w tramwaju na szkodę Zy* 

munta Krochaja, Tulję  Olejarnik 
1 Adolfa Walda za kradzież na szkodę 
Kornhaber Gitli, zam. przy ul. Gazowej 
16. — M. Aussusmana, za wlóczęgostwo. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Bronek 0. M. w Stryju. Wiersz posia- 
da miejsca nawet bardzo dobre, ale ze 
względu na inne, wadliwie zbudowane 
do druku się nie nadaje. 


Stowarzyszenie „uomu Żołnierza im. 
Marszałka Piłsudskiego w Przemyślu za 
wiadamia wszystkich P. T. nabywców lo- 
sów loterji fantowej, że ciągnienie, ma- 
jące się odbyć w dniu 6. grudnia 1930 r. 
zostało przesunięte reskryptem General- 
nej Dyrekcji Loterji Państwowej w War- 
szawie z 3. grudnia 1930 r. Nr. 23876/30, 
na dzień 28. marca 1931 r, z przyczyn 
od Stowarzyszenia „Domu Żołnierza" 
niezależnych. Za Zarząd. Sekretarz Sto- 
warzyszenia „Domu Żołnierza“ (—) Na- 
koniceznikoff, maior. 


KIEPURA W „HYGIENIE*. 

Bywalcy znanej restauracji „Hy- 
giena" (Lwów, ul. Trzeciego Maja 10) 
będą mieli dzisiaj możność usłysze- 
nia koncertu Kiepury. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Lwów, 16. grudnia. 
(M). Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się w garbarni skór firmy „Tan- 
zer i Ska“ przy ul. Gabrjelówka 3. `W 
czasie zakładania rur parowych w ha- 
li maszyn spadł wskutek własnej nie- 
ostrożności z drabiny tamże zajęty 
"ślusarz Tadensz Małkiewicz, który do- 
znał całego szeregu obrażeń ciele- 
snych. Pogotowie ralunkowe po udzie- 
leniu mu pierwszej pomocy odwiozło 
go do ZA Powizechnego: 


w gotówce, | 


r FEJLETON „GAZ. PUR.“ z 17 XII. 190.3 


JANINA KILIAN STANISŁA WSKA. 


„GAZETA PORANNA" 


Lwów, 16 grudnia. 

Konferencja drzewna w Min. Roln. o- 
świadczyła się za zainicjowaniecm mię- 
dzynarodowego porozumienia, mającego 
przeciwdziałać sowieckiemu dumpingowi 
drewna. 

Drogą półoficjalną zostało stwierdzo- 
ne, że przemysł drzewny szwedzki i fin- 
landzki chętnie przystąpiłby do narad 


Lwów, 16. grudnia. 
(:). Wczoraj w nocy nieznani spra- 
wcy usiłowali włamać się do hurtowni 
spożywczej Leizera Misesa przy ul. 
Szpitalnej 1. Sprawcy dostali się do 
hurtowni przez druni sklep obok poło- 
żony. Wybili dziurę w murze i w ten 


Dobromil, w grudniu. 

(M). W Dabromilu, na dworcu ko- 
lejowym, tuż po nabyciu biletu kolejo- 
wego do Lwowa, zmarł nagle śp. Cze- 
sław Janusz Hubl, naczelnik miejsco- 
wego sądu powiatowego. Śp. Hubl, któ- 
ry odszedłszy od kasy biletowej, za- 
chwiał się i jeszcze odezwał się sła- 


Lwów, 16. grudnia. 
(=). Nielada kłopotem miast - ol- 
brzymów :jest sprawa dymu, obficie 
wydzielającego się z mnogich fabryk 
i olbrzymich drapaczy chmur, a za- 
truwającego powietrze w sposób nie. 


słychanie szkodliwy dla płuc miesz- 
kańców. 
To też nie dziwota, że takie miasto 


Wystawa (G wigżdko wa) 


Związku artystek polskich we Lwowie 
oraz „„Kolor'* Związek artystek - Warszawa. 


Doroczna tradycyjna wysława Zwią- 
zku artystek polsk. we Lwowie, łączy się 
tym razem z wystawą Związku artysterz 
warszawskich „Kolor“. (Dlaczego Ko- 
lor? jest to hasło naiwnie dziecinne — 
ale, oczywiście, pozwólmy ludziom nazy- 
wać swoje związki według indywidual- 
nych upodobań!) Otóż „Kolor“ repre- 
zentują trzy lylko artystki. niemniej 
przecież wszystkie trzy bogato utalento- 
wane, i zarówno w idei, jak w formie, 
— a nawet fakturze malarskiej, nieco do 
siebie zbliżone. Szczególnie maniera 
akwarelowa artystek wykazuje jedną 
szizołę. 

Hirszberżanka Elżbieta wychodzi z na- 
turalizmu „Martwa natura“, „Głowa”, 
„Słomkowy kapelusz“ — przebija się 
przez tradycyjny i instynktowny impre- 
sjonizm, w rysunkach kredką, kolorowa- 
nych akwarelą, „Bukiniści* i cykl por- 
tretów, a raczej typów ludowych z Tata- 
rowa i Żabiego. — ażeby niepokojem 
twórczym sięgnąć wkońcu do maniery 
najnowszej: Picassowskiego ekspresjoni- 
zmu, Obraz p. t. „Groteska“ — to kom- 
pozycja celowa, syntetyczna i intelek- 
tualna — pozbawiona w formie wszel- 
kiej kokieterji, surowa 1 brutalna. Defor- 
mowana słabo, w ciężkiej, mocnej idei 
wyraża siłę. Podobnie silny w wyrazie, 
choć motylo-lekki w formie jest „Targ 
w Bretanji“, Portrety, naogól realistycz- 
ne. tylko w „białej kryzie* wykazują 


wplyw nowego klasycyzmu. 

Hufnaglówna Gizela jest przede- 
wszystkiemm pejzażystka Jej stosunek 
z przyrodą jest bezpośredni, choć niepo- 
dległy przypadkowym nastrojom, Nie 
można jej tedy nazwać impresjonistką, 
choć posiada wszelkie pozory tego wła- 
śnie charakteru twórczości. Gdy się bo- 
wiem wpatrzymy głębiej w te „statki“ 
„nad Wisła“, „Ulica w miasteczku”, uj- 
rzymy, poza nastrojem, lekizą tendencję 
ku kompozycji, która następnie „w Ko- 
ściółku* i „Farze w Kazimierzu“ dojrze- 
wa najdoktkdnićj w formę neo - klasycz: 
nej dyscypliny. Podobnie nowe w formie, 
choć pod wpiywem przedostatniej epoki 
francuskiej, są świetnie malowane „Skle- 
pik“ i „Nad morzem“: 

Litauer Mery tworzy także pra- 
wie wyłacznie pejsaż. Manierę ma bar- 
dzo zbliżoną do impresjonizmu francu- 
skiego, Jej lekkie, nad podziw śmiałe, 
i jakby impertynenckie pejsaże akware- 
lowe , są w swej szrzodrej szczerości do- 
skonałe, Paryż — Bretonja, czy biedniut- 
ki zarynek w Kossowie, sa traktowane z 
tem samem uczuciem artysty. Chodzi o 
wyraz i wrażenie, nie zaś o snobizm ma- 
larsko - reklamowy. „Baby w Kossowie'* 
malowane mocno i wykwintnie w swej 
prostocie, dowodzą wielkiego i bezintere- 
sownego talentu artystki. Oto bilans twór 
czości artystek warszawskich. Gościnnoś* 
nakazała umieścić je na czele, recenzji, 


—"———o Z Z NOE NA 


z dnia 17. grudnia 1930. 


miedzynarodowe porezumienie 


PRZECIW DUMPING OWI SOWIECKIEMU. 


nad taką akcją międzynarodową. 

W naszych kołach miarodajnych są- 
dzą, że na pierwszą odnośną konferen- 
cję należałoby zaprosić także i Rosję 
Sowiecką, ażeby odebrać danej akcji po- 
zór agresywności w stosunku do Rosji. 

Cała sprawa narazie jednak ma być 
odroczona aż do wyklarowania sprawy 
orgnizacji eksportowej drewna, 


Nieudałe włamanie. 


sposób wtargnęli do wnętrza. Następ- 
nie zabrali się do rozbicia kasy ognio- 
trwałej, 10 cm. wycięli już przy po- 
mocy piły, ale spłoszeni zbiegli, nic 
nie zabrawszy. Zaalarmowana policja 
przybyła na miejsce i wszczęła energi- 
czne dochodzenia. 


Nagły zgon naczelnika 


SĄDU POWIATOWE GO W DOBROMILU, 
(Od naszego korespondenta.) , 


bym głosem: „Żegnajcie, um... . Nie 
skończył jednak, poczem przeniesiony 
do poczekalni, momentalnie wyzionął 
ducha. Śp. Hubl, którego przedwczesny 
zgon (liczył bowiem 53 lata) wywołał 
szczery żal, zmarł wskutek udaru ser- 
cowego. 


Oryginalna walka zdymem 


JAK SOBIE RADZĄ W AMERYCE... 


jak Chicago, posiada 30 osobnych 
„inspektorów dyma kominowego , ma- 
jących za zadanie «walkę z tą plaga 
wie komiejską. W szczególności rzeczą 
ich jest badać, które kominy, czy lo 
domów, czy fabryk, czy to parowców i 
lokomotyw wydzielają za wiele dymu 
— oraz zapobiegać temu nadmierne- 
mu produkowaniu sadzy przez odpo- 


mimo, iż na rewanż, w razie 
wysłania jakiejś lwowskiej wystawy do 
Warszawy — lepiej nie liczyć, 

Wystawa artystek lwowskich przed- 
stawia się bardzo miło, choć nie wyczer- 
pujaco, gdyż rozbija jej harmonję zbyt 
wielka ilość nazwisk, a nazbyt mała licz- 
ba dzieł o indywidualnej sile, Poza kilku 
wybitnymi malarkami, których nazwiska 
ustaliły się już, lub krystalizują się jesz- 
cze w ogniu walk i prób mozolnej pracy 
artystycznej, — cała reszta traktuje wy- 
stawę gwiadkową (zresztą słusznie!) ja- 
ko sposobność do sprzedania obrazu, któ- 
remu wobec tego wypada przedewszyst- 
kiem robić przyjeniną do publiczności 
minę. 

I tak: pani Hausnerowa, Konopacka. 
Podlewska i Julja Smolkówna, hołdują 
natural'stycznym nastrojom, bez ulegania 
namiętnościom. Ałbinowska - Minkiewicz 
Zofja trwa w swej wytwornej manierze 
mocnych dotknięć pendzia, wywołujących 
w sum'e pożądaną impresję. Chybińska 
Marja dała szereg rodzajowych, niewspół- 
czesnych w formie i treści miniatur, w 
kartkowym formacie, interesujących, jak 
cała kunsztowna twórczość tej artystki. 
Dolińska Marja nie wystawiła tym razem 
portretów. lecz naturę martwą. Technika 
tej artystki, ściśle impresyjna, stwarza 
efekty lekkie, przejrzyste i soczyste. 

Inaczej Korzeniowska Wanda. Jej fak- 
tura olejna zdradza: graficzkę, przyzwy- 
czajona do linji odpowiedzialnych i zde- 
cydowanych. Techn'ka jej zatem jest 
'w > a barwy silne i trzeźwe. 

.Kratochwila - Widymska Józefa obja- 

Ly s<1u4 WyTużniej w swej grafice 
w szezególności zaś w tematach archite- 
stonicznych, które nabierają w jej inter- 
prełacji przedziwnie miękkich akcentów. 
I tak: „Ulica Smocza we Lwowie“, ,„Za- 
mek wloski“, „Motyw ze Strassburga*, 


wypadku 
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Tragiczna śmierć 
svna Gandhiego. 


Po 60 - dniowym stzajku giouowym Zmarł 
w więzieniu syn Gandhiego, Davi Das 
Gandhis Ciało jege zostalłe spalone, a po- 
piół wrzucony w święte fale Gangesu. Sy- 
na Gandhiego skazano na 6 miesięcy wię- 
zienia za zdobywanie sali w sposób, za: 
kazany przez rząd angielski, 


wiednie przepisy, 

Jak oblicza statystyka, wprost wa- 
gonowe ilości dymu w postaci sadzy 
opadają codziennie na ulice Chicago, 
zatruwajac płuca ludności. Jednakże 
oszczędni włodarze miasta spostrzegli, 
że 30 inspektorów właściwie nic nie 
robi, wobec czego liczbę ich zreduko- 
wano do 10-ciu, natomiast dano im 
szersze pełnomocnictwa, a płacę uza- 
leżniono od konkretnych rezultatów 
walki z dymem. Nad działalnością ich 
czuwać będzie specialne biuro „dy- 
mowe“. 


A 


Osoba w starszym wieku nie może 
zapracować fizycznie z braku zdrowia 
i chronicznej choroby (skrzywienie i za- 
ziębienie), Nie mogła ukończyć zawodu. 
gdyż samotna bez opieki. pozostaje. w 
KMrytycznem położeniu, uprasza o pomoc, 
odzież lub t. p. Zgłoszenia pod „Chroni: 
cznie chora". ; 


to plastyczne i żywe kompozycje. Prostotę 
formy i ewangeliczną pokorę efektu te- 
chnicznego, reprezentuje „Kazanie św. 
Franciszka“. Akwałinta „Paryż“, dowo- 
dzi, jak miękką i soczystą plamą może 
operować grafika. 

Lang Helena nie zdradza swej mona- 
chijskiej maniery portretowej, lecz jest 
jej uparcie wierna, nie uznając w tej dzie- 
dzinie modnych deformacyj. Portret irak- 
luje pod katem nie kompozycji. lecz po- 
dobieństwa i z zadania tego wywiązuje 
się doskonale. 

Wrażliwą nałomiast na wszelaki po- 
stęp w szłuce, mimo swych zamiłowań 

impresyjnych, („„Winogrona'*; muszę 
wspomnieć także o czarnej, świetnej do 
nich ramce!) okazuje się od pewnego cza- 
su Nowotnowa Janina. Drzeworyty takie. 
jak „Bożnica w Żółkwi” (I. i II.) pasują 
tę artystkę na poważną graficzkę. 

Marja Opolska ofiarowała na wystawę 
dwa bardzo dobre szkice architektonicz- 
ne. Drobiazgowy naturalizm, na przemia- 
nę z fantastyczno -= romantyczną secesją, 
odpowiada twórczości p. Rosenield Kami- 

Szyrajew Regina nadal kontynuuje 
stad nad duszą dziecięcą, w swych sty- 
lizowanych scenach z krainy baśni: „Raj 
na ziemi* i „Dwaj przyjaciele". 

Główka Janiny Reichert, rzeźba, wy 
konona w alabastrze, wykazuje w formie 
syntezę newo - klasyczną, pkt dle 
„ekspresji, deformowaną, : 

Kilimy Petzoldówny Zolji, haeti, na 
tradycji p. Ireny Dawidowej, są bezkon- 
kurencyjne w swem głębokiem zrozumie- 
niu nietylko znakomitej techniki tkackiej, 
lecz przedewszystkiem oryg nalnego i na- 
syconego «motywami słowiańst:imi, dese- 
niu, — nierzadko czerpanego z muzeal- 
nych prawzorów. O wystawie artystów 
i wystawach zbiorowveh wspomnę osobno, 
A 


Nr. 9432 


Lwów, 16. grudnia. 

(jp) W mieście naszem powstalo 
dzieło, posiadające niepospolite zma- 
czenie dla medycyny i rozbudowy lecz 
nictwa, które zasługuje na najżywsze 
zainteresowanie naszego  społeczeń- 
stwa. Dzięki staraniom Uniw. J. K. 
oraz niezmordowanej pracy i zabiegom 
dziekana Wydziału lekarskiego prof. 
dr. Halbana została ukończona budo- 
wa kliniki neurologicznej, stanowiącej 
część zakreślonego na wielką miarę 
projektu wzorowej kliniki nenrologicz- 
no-psychjatrycznej, która ma obejmo- 
wać urządzenia obliczone na około 100 
chorych. 

Uruchomienie kliniki neurologicz- 
nej nastąpiło w ubiegłym miesiącu, 3 
dzięki uprzejmości jej kierownika, dzie 
kana prof. Halhana, reprezentanci 
prasy lwowskiej mieli sposobność zwie 
dzić ten zakład. Zasługuje tembardziej 
na poznanie, iż urządzenie tego od- 
działu daje dokładny obraz całości kli- 
niki, która zostanie wykończona w 
miarę środków finansowych. 

Nowopowstała klinika neurologicz- 
ma jest to zakład, którego zaiste nie 
powsłydziłoby się żadne państwo za- 
chodnie — a należy bezwzględnie do 
najlepiej urządzonych w Polsce, 

Klinika może pomieścić w obec- 
nym stanie przeszło 20 chorych. Sto- 
sownie do nowych metod leczenia nie 
pędzie tam sal zbiorowych dla cho- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. srudnia 1930. 


- Zakład, stanowiący chiube Lwowa. 


Nowa klinika neurologiczma. 


rych. W największych salach zosta- 
nie pomieszczonych najwyżej 6 cho- 
rych, nadto znajduje się na oddziele 6 
seperatek dla jednego do trzech cho- 
rych. Klinika obejmuje ambnulatorjum 
z pięknie urządzonym hallem, z któ- 
rego wchodzi się osobno do ordynacji 
dla kobiet, a osobno dla mężczyzn. U- 
rządzono tu kabiny na rozbieralnie, 
oraz kąpiel dla chorych, wymagają- 
cych oczyszczenia przed badaniem. 
Elektroterapja jest zaopatrzona we 
wszystkie najnowsze aparaty i tak u- 
rządzona, że pozwala, w oddzielnych 
kabinach, ma równoczesne leczenie 
6—7 osób. Urządzenia kąpielowe sło- 
ją także na najwyższym poziomie tech 
niki. M. in. oglądamy wannę dla ką- 
pieli stałej tak urządzoną, że woda o 
dowolnie ustalonej temperaturze cią- 
gle przepływa. Jest to bardzo cenny 
nabytek leczniczy. 

Na każdem piętrze znajdują się 
kuchnie dla ogrzewania potraw z 
wszystkiemi potrzebnemi instalacja- 
mi. Na stronie południowo - wscho- 
dniej jest urządzony duży taras jako 
leżalnia, Budynek obejmuje również 
mieszkania dla asystentów oraz dla 
pielęgniarek i służby. Wszystkie urzą- 
dzenia stoją nietylko na wysokim po- 
ziomie technicznym, ale nadto odzna- 
czają się komfortem, co bezwątpienia 
nader dodatnio wpływa na psychikę 


! chorych i ich leczenie. 


O łączność zabudowań klinicznych. 


Zaiste Lwów może być dumny z te- 
go nowego zakładu i życzyć by tylko 
należało, aby środki finansowe po- 
zwoliły jak najszybciej na wykończe- 
nie całości. 


łym obszarem kliniczno . szpitalnym, 
co pozwala na skoncentrowanie wszy- 
stkich klinik i oddziałów szpita'nych, 
Poza  udogodnieniem administrac, 
prowadzonej przez Szpital powszechny, 


posiada to nieocenioną wartość dla le. 
cznictwa. 

Częste wskazanie do posyłania cho- 
rych dochodzących, wzgl. pozostają- 
cych na klinice z jednej kliniki do dru- 
giej dla leczenia specjalnego, oraz ko- 
nieczność przenoszenia chorych do le- 
czenia rentgenowskiego i chirurgicz: 


Przy tej sposobności należy podkre 
ślić jeden moment. Zbudowana obecnie 
klinika neurologiczna jest pierwszym 
gmachem na terenie t. zw. „Paworów- 
ki“, obejmującej obszar 11-morgowy, 
zakupiony w r. 1920 przez rząd polski 
na cele budowy klinik. Teren ten po- 
zostaje w bezpośredniei łaczności z ca- 
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straży pożarnej. 


należy kilkanaście 
kobiet, które zupełnie dorównują kolegom w odważnem spełnianiu trudnych obo. 
wiązków. 


W serbskicm mieśete Djakowo do miejscowej straży pożarnej 


! kontroli ubezpieczeń okólnik, polecający 


Str. 13 


zniesienie uchwalonej, długo przed za- 
kupnem gruntów „Baworówki, a w 
rzeczywistości  nieistniejscej nl. Ka- 
dyj'ego, która właśnie przecięłaby na 
caiej długości dotychczasowy obszar 
kliniczno-sznita' ny od nowych klinik, 

Nie trudno zrozumieć, że takie 
wprowadzenie w sam środek zakładów 
leczniczych drogi pmblicznej byłoby 
połączone z wielką szkodą dla chorych 
i utrudnieniem pracy lekarskiej i ad. 
ministracyjnej. 

Istnieje jednak nadzieja, że obecny 
zarząd miasta zajmie należyte stano- 
wisko w tej ważnej kwestji, zwłasz- 
cza, że zarówno wiceprez. Irzyk, jak 
i przewodniczący Komisji drogowej 
inż. Matzke dali już dowody zrozumie- 
nia i przychylności dla łej sprawy. 


nego wymaga umieszczenia zabudo. 
wań lekarskich na terenie, tworzącym 
jedną całość. W miastach uniwersyte- 
ckich, wzgl. posiadających większe 
szpitale, dąży się wszelką siłą (jak np. 
w Warszawie) do takiego umieszcze- 
nia klinik i oddziałów Szpitalnych na 
jednym, zamkniętym obszarze. 

U nas, niestety, kilkuletnie stara- 
nia Uniwersytetu i Dyrekcji Szpitala 
Powsz. przez długi czas nie natrafiały 
na dostateczne zrozumienie u gminy 
m. Lwowa, która nie godziła się na 
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Zaległości podatkowe dostawców 
rządowych. 


szą od sumy, przypadającej dostawcy £ 
rachunku, przelać całą sumę z rachunku 


Lwów, 16. grudnia. 
Ministerstwo Skarbu rozesłało do Izb 
skarbowych, dyrekcyj cęł i dyrekcyj mo- 
nopolów państwowych, oraz państwowej 


na poczet nieuiszczonych podatków; 2) 
o ile suma przypadająca dostawcy z ra- 
chunku jest wyższą od zaległości, to po 
potrąceniu tej zaległości w całej wysokości 
resta przypadająca dostawcy z rachunku 
ma być spłacona. 

Tak więc zaległość jest jedynie po- 
trącana, reszta zaś wypłacana dostawcy, 
nigdy zaś nie jest wstrzymywana całą 
wypłata z powodu mniejszej załęgłości. 


aby każdorazowo przed wypłatą rachun- 
ku dostawcy, uprzednio zbadano w odno- 
śnym urzędzie skarbowym podatków i o- 
płat skarbowych, czy dostawca nie zale- 
ga z uiszczeniem podatków państwowych. 

W razie stwierdzenia zaległości Min. 
skarbu poleca: 1) o ile zaległość jest wyż- 


Zmiany przepisów o odsetkach zwłoki 
w ubezpieczalniach społecznych. 


zwłoki znacznie wyższe — została zupeł. 
nie uregulowana,  Pociągnie to za sobą 
znaczne obniżenie odsetek, pobieranych 
przez Kasy Chorych, ale równocześnie 
podwyższenie odsetek, pobieranych przez 


Lwów, 16. grudnia. | 
`` Według rozporządzenia Prezydenta o 
organizacji w  ubezpieczalniach społecz- 
nych, które ukazało się w Dz. U. Nr. 81, 
odsetki zwłoki we wszystkich  ubezpie- 


czalniach społecznych będą wynosiły do 
czasu wejścia w życie rozporządzenia 
Prezydenta o postępowaniu przymusowem 
w administracji dla zakresu ubezpie- 
czalń społecznych łyle, co każdoczesne 
odsetki prawne plus 20 proc. (Art, 79). W 
ten sposób sprawa ta, wątpliwa dotąd co 
do Kas Chorych, które pobierały odsetki 


Lwów, 16 grudnia. 

"Min. spraw wewn. zawiadomiło, że 
nie może uwzględnić postulatów w spra- 
wie zaniechania poboru tego podatku, 
ponieważ jest on ustanowiony z mocy sa- 
mej ustawy 0 tymczasowem uregulowa- 
niu finansów komunalnych, niezależnie 
od uchwał związków komunalnych. 


Lwów, 16 grudnia. 

W sprawie wywozu olszyny Admini- 
stracja Lasów Państwowych wbrew sta- 
nmowisku, zajętemu przez Komisję mie- 
Szaną producentów olchy oraz fabrykan- 
tów dykty w Min. roln., domaga się dla 
siebie ciągle pewnych przywilejów, t. zn. 
większego kontygentu wywozowego ni- 
sko celnego i to z góry. 


GIEŁDY. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDY PIENIĘŻNEJ. 
Lwów, 15. grudnia. 
Sytuacja bez zmiany. Tendencja utrzy 
mana, Usposobienie spokojne. Dolar w 
obrotach prywatnych zł. 8.89,50. 
OBROTY GIEŁDOWE. 
Lwów, 15. grudnia. 
Dolarówka 5. Bank Polski 153.50, 164, 
Gazy wsch. 1650, 17, Tesp 92, 93, 94. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 15, grudnia. (PAT). 4 proc 
pożyczka inwestycyjna 9.60, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 55, 5 proc. pożyczka kon 
wersyjna 50, 3 proc. pożyczka budowla- 


niektóre ubezpieczalnie długoterminowe. 
Sprawa nie przestaje być aktualna pod 
kątem widzenia przyszłego rozporządze- 
nia, które ma zastosować rozporządzenie 
Prezydenta o postępowaniu przymuso- 
wem w administracji z roku 1928( do e- 
gzekucji świadczeń pieniężnych na rzecz 
instytucji ubezpieczalń społecznych, 


Pobory podatku komunalnego od zasro- 
testowanych wekcsii. 


Dodatki powyższe mają być pobierane 
z mocy prawa, łącznie z właściwemi o- 
płatami państwowemi, Wobec tego ze- 
zwolenie gminom na zaniechanie poboru 
podatku od zaprotestowanych weksli mo- 
głoby być udzielone tylko w drodze u» 
stawodawczej. 


W sprawie wywozu olszyny. 


Sprawa w tej chwili nie jest aktual 
na, ponieważ kontyngent poprzedni jes 
wyczerpany, a olszyny niema. Sprawa je 
dnak stanie się aktualna około 15. L 
1931, gdyż wtedy prawdopodobnie przyj: 
dzie do rozdziału, zgodnie z uchwałami 
wspomnianej komisji, pierwsza zaliczka 
ma kontyngent wywozowy niskocelny. 


na 50. 

Waluty i dewizy.  Holandja 358.52, 
Londyn 43.22, Nowy Jork 8.895, N. Jork 
telegr. 8,904, Paryż 34.97, Praga 26.41, 
Sztokholm 238.90, Szwajcarja 172.78, Wie 
deń 125.30, Włochy 46,62. 

Akcje. Bank Polski 156, Tow. Zachod- 
nie 70. Warsz. cukier 31 i pół. Węgiel 
36 i pół, Modrzejów 9 trzy czwarte, Bank 
Handl, Warsz. 108, Częstocice 31 i pół, 
rNoblin 32, Parowozy 18, Starachowice 
13 trzy czwarte, Borkowski 3 i pół 
13,34, 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 15, grudnia. (PAT). 
20.254, Londyn 25,03%, 


Paryż 
Nowy Jork 
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5.15.4595, Bruksela 72.00, Włochy 26.90, 


Hiszpanja 51,75, Amsterdam 207.66 i pół. 
Berlin 122.92, Wiedeń 72.58 i pół, Sztok- 
holm 138,32 i pół, Oslo 137.85, Kopenhaga 
137.87 i pół, Sofja 3.73 i pół, Praga 
15.29 trzy czwarte, Warszawa 57,80, Buda 
peszt 90.22 i pół, Białogród 9.1260, Ate- 
ny 6.67 i pół, Konstantynopol 2.44, Buka 


reszt 3.06, Helsingfors 12,97, Buenos 
Aires 173.50. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 15. grudnia, (PAT). N. Jork 


4.8563, Paryż 123.60, Berlin 20.3634, Mont 
real 4.8628, Hiszpanja 48,80, Amsterdam 
12.56, Bruksela 3477, Włohy 92,77, Szwaj- 
carja 25.03, Kopenhaga 18,15 5/8, Sztok- 
holm i8,09 7/8, Osio 18.16, Helsingfors 
193.02, Praga 163.70, Budapeszt 27.77 3/4, 
Belgrad 274%, Sofja 67050, Rumunja 
8.18, Lizbona 108.24, Konstantynopol 
1025, Ateny 375, Wiedeń 34.50, Warszawa 
GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 15. grudnia, (PAT). Londyn 
123.60, Nowy Jork 25.45, Bruksela 355,50, 
Hiszpanja 254.50, Włochy 138.30, Szwaj- 
carja 493.75, Kopenhaga 680.75, Amster- 
dam 1025, Oslo 680.75, Sztokholm 683, 
Praga 75.50, Rumunja 15.15, Wiedeń 358. 
Berlin 607, 


Notowania Iwowskiej giełdy 
zbożowej. 


Lwów. 15, grudnia, 


DBC 
za 100 kg. loco stacja na- złotych 
dawania paritas 200 km. | ad 17% | 


Jet: dworska ex 1930 | 23.25 


23.75 
pszenica zbiorowa ex 1930 | 21.50 | 22— 
żyto jednol. ex 1930 16.75 | 17.— 
żyto zbiorowe ex 1930 1575 | 16.— 
jęczmień dworski jednol.| 18.— | 18.50 
£ przemiałowy 15— | 15.50 
owies małop. ex 1930 17.50 | 18. 
owies zadeszczony 441 gA | 16:50) 17— 
kukurudza rumuńska 22,— | 23,— 
ziemniaki przemysł. M — 
fasola biała | Aeon 31.— | 35.— 
» kolorowa f kiem ——| -— 
„ krasa i 29.— | 30.— 
grach Victoria 24.50 | 26.50 
„=  pólny 18.— | 20.— 
bobik 23.— | 24— 
wyka czarna 20.50 | 21.50 
BZATA 17.75 | 18.75 
siano słodkie pras. e | Wole 
słoma prasowana 450] 5— 
hreczka 24.50 | 25,50 
łen 51.—| 52.— 
łubin niebieski —.— | —.- 
rzepak ozimy ex 1930 45.25 | 46.25 
otręby żytnie 9.75 | 10.25 
pszenne 11.—| 11.50 
kasza hreczana 50% poł. | 46.— | 48.— 
„ #jaglana ——| —— 
proso kraj. —— | —— 
makuchy Iniame 26.— | 27.— 
koniczyna czerw. natur. |180.— |200.— 
mak niebieski 95.— |105. — 
„ Siwy —— | —— 
worki jutowe w. Stradom 
Warta za szt. 1.65) 1.75 
worki używane dobre, za 
sztukę 1.30| , 1.30 
[| 
za 100 kg. loco wagon | | ' 
Lwów. od do 
pszenica dworska ex 1930 | 25.75 | i 
pszenica zbiorowa 24. — 3 
żyto jednol. ex 1930 19.25 
żyto zbiorowe 18.25 
jęczmień przemiał. 17:25 | 
owies maż. ex 1930 20.— 
mąka pszenna 65% 45.— 
| mąka żytnia typ 
urzędowy 32.50 
otręby żytnie 10.25 
= pszenne 11.50 
kasza jęczmienna grubsza | 33.— 
pęcak Nr, 10. 34— 
Siano słodkie kraj. pras. 9.— 


Na giełdzie zbożowej obroty w psze- 
nicy, poza giełdą transakcje w życie i 
owsie. — Pszenica, żyto, mąki zniżkują w 
cenie, natomiast rzepak i wyka szara po- 
drożały. — Tendencja naogół zniżkowa. 
Usposobienie spokojne. 

D 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Wtorek, dnia 16. grudnia 1930 r, 

LWÓW 1158 Sygnał czasu i hejnał, 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 15.50 Transm, odczytu rządowego 
z Warszawy. 16,15 Transm. z Warszawy. 


GAZETA PORAN 


NA“ z dnia 17. grudnia 1930. 


Tragedia artystów cyrkowych. 


AKROBATA ZABIŁ ARYSTOKRATĘ. 
(Do ryciny na str. 1.) 


Lwów, 16. grudnia. 

=). W tych dniach zginął w Lon- 
dynie tragiczną śmiercią 34-letni ary- 
stokrata lord Daniel Bralthon, zastrze- 
lony przez artystę cyrkowego 28-let- 
niego Karola Burkego. Bliższe szcze- 
góły tej sensacyjnej afery są następu- 
jące: 

W jednym z teatrzyków londyń- 
skich produkowała się od kilku tygod- 
ni czwórka znakomitych artystów cyr- 
kowych pod nazwą „„Rodzeństwo Lan- 
dani*, złożone z dwóch kobiet i dwóch 
mężczyzn. Akrobaci ci uchodzili rze- 
czywiście za rodzeństwo, naprawdę 
jednak tylko dziewczęta były siostra- 
mi, a mężczyźni — ich mężami. 

Zdarzyło się, że siostry „Lauđani“ 
zapoznały się z młodym i eleganckim 
lordem Bralthon i żywo się nim zain- 
teresowały. Ale lord, choć z początku 
darzył równą sympatją obie siostry, po 
pewnym czasie skierował swe uczucia 
ku jednej z nich, młodszej Dorocie. To 
właśnie stało się przyczyną kata- 
strofy.. 

Oto pewnego dnia lord Bralthon 


Program dla dzieci, a NAN 
gwiazdkowe. (Przegląd wydawnictw dla 
dzieci i młodzieży) — wygłosi p. Henryk 
Ładosz. 16.30 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 17.00 Imitacje — w wykonaniu p. 
Józefa Wieszczaka i p. Stefana Faliszew- 
skiego. 17.15 Transm. z Warszawy, „O 
Stanisławie Brzozowskim* — wygłosi St. 
Adamczewski. 17.45 Transm. z Warsza- 
wy. Popularny koncert symfoniczny Z 
Filharmonji warsz, Wykonawcy: Orkie- 
stra Filharmonji warsz, pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Benedykt Górecki (fagot), 
1. K. Goldmark: Uwertura „Sakuntala“. 
2. W. Żeleński: „Dźwięki żałobne“ — an- 
dante religijne. 3. F. David: Andante can 
tabile i Presto agitato, na fagot z tow, 
orkiestry. 4, P, Czajkowski: Scherzo z 
symfonji „Manfred“. 5. M. Moszkowski: 
Cortege. 6. C. Saint-Saens: Taniec cygań- 
ski z suity „Henryk VIII“. 18.45 Roz- 
maitości, 1910 Transm, giełdy rolniczej 
z Warszawy. 19.25 „Pogawędka ze star- 
szą młodzieżą“ — p. Haliny Górskiej. 
19.35 Transm. z Warszawy: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19.55 Płyta gramofo. 
nowa. 20.00 Transmisja fejletonu z War- 
szawy. 20,15 „Fotografika“ — wygłosi 
prof. A. Lenkiewicz. 20.30 Transmisja 
koncertu międzynar. z Warszawy. Kon- 
cert Jana Kiepury z udziałem Orkiestry 
Filharmonji warsz. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. Przy akompaniamencie prof. 
Ludwik Urstein. I, 1. Wł. Żeleński: U- 
wertura „W Tatrach" — odegra orkie- 
stra. 2. St. Moniuszko: Arja z kurantem 
z op. „Straszny dwór“. 3. F. Nowowiej- 
ski: Arja „A ty mnie kochasz“ z op. .Le 
genda Bałtyku”. 4, J: Massenet: Arja 
z I-go aktu „A dispar visoon“ z op, 
„Manon“ (po włosku). 5. L. Marczewski: 
Na ust koralu. 6. Tagliaferri: a) R 
canta, b) Quanta varche (po włosku). 
Abraham: Signora Song (po ae Mis, 
8. J. Massenet: Arja „Sogno”* z II-go aktu 
op. „Manon“ (po włosku). 9. G. Puccini: 
Arja „Nessum_dorma'* z Il.go aktu op. 
„Turandot* (po włosku). 22,15 Koncert 
z płyt gramofonawych. 22,50—-23.00 Tr, 
komunikatów z Warszawy. 23.00—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z War: 
szawy. 

LIPSK 16.30 Opery romańskie — kon 
cert symt. 19.30 .,1001 noc“ — operetka 
J. Straussa. BRATISLAVA 17,50 Godzina 
Beethovena. KOPENHAGA 21.45 Recital 
Rudolfa Dietzmanna (wioloncz.). 22.05 
Muzyka operełkowa. LONRYN Reg. 21.00 
koncert z Glasgow, Wyk. Orkiestra 
szkocka, HAMBURG 21.00 Hamburg. 
Z ok, 160 rocznicy urodzin Beethovena. 
TALLIN 19.05 Koncert Beethovenowski, 
BERN 20.45 „Djamileh“ — opera kom. 
w 1 akcie Bizeta. RZYM 20,40 „Maggio- 
lata Veneziana“ — opera w 3 akt. Sel- 
vaggi'ego. LANGENBERG 20,30 Premje- 
ra: „Śmierć Sokratesa“ — słuchowisko 
H. Kysera, WIEDEŃ 19.30 Koncert zymi. 
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bawił u Doroty w jej pokoju hotelo- 
wym. Nagle zjawiła się druga artyst. 
ka, Anna, Wówczas Dorota schowała 
kochanka za dużym parawanem. Anna 
jednak przewróciła przypadkiem pa- 
rawan i ujrzała 
Bralthona.. 

Dręczona zazdrością, uwiadomiła męża 
siostry, Burkego o zdradzie żony... — 
Burke bawił właśnie w jakimś lokalu 
nocnym i był silnie zainroczony alko- 
holem. Dowiedziawszy się o zdradzie, 
podążył natychmiasi do hotelu, gdzie 
zastał jeszcze lorda i strzelił doń, kła- 
dąc go na miejscu trupem... 

Rysownik uwydatnił na naszej Ty- 
cinie kilka momentów tej histrji. A 
więc u góry z lewej widzimy lonla 
Bralthona w otoczeniu sióstr Lauda- 
ni — obok Burkego i jego partnera- 
W środku — po obu stronach: siostry 
Landani. Ponadto widzimy scenę z pa. 
rawanem (ujęła w dwóch obrazkach), 
oraz osobno podobiznę Burkego, produ- 
kującego się ña scenie komiczną grą 
na flecie... 


MONACHJUM 21.25 Kwartet smyczk. 
Meiningera. BUDAPESZT 20.30 Koncert 
międzynarodowy z Warszawy. PARYŻ 
21.00 „Madame pian, — opera Puc- 
ciniego. , 


Środa dnia 17. grudnia 1936. 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i heinat, 
Odczytanie programu ma dzień bieżący. 
12.10—13.00 Koncert z płyt gramofon. 
15.50 Transmisja z Warszawy. Radjokro- 
nika — wygłosi dr. Marjan Stępowski. 
16.15 Transmisja z Warszawy, Kwadrant 
dla najmłodszych. Obrazek Ewy Szel- 
burg-Zarembiny pt. „O małym Misiu, któ 
ry nie chciał spać". Program dla dzieci 
starszych: „O ciekawych  doświadcze- 
niach z magnesem“ — opowie inż, Euge- 
njusz Porębski, 16,45 Płyty gramofono- 
we. 17.00 Pieśni kompozytorów polskich, 
występ p. Olgi Sikorskiej (sopr.), przy R- 
kompanjamencie p. Tadeusz Seredyński. 
17.15 Transmisja z Wilna. „Rodin i jego 
sekretarz" — wygłosi p. Witold Hule- 
wicz. 17.45 Transmisja z Warszawy. Kon 
cert popularny orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. 1. L Azzoni: Uwer 
lura do opery ..Consalvo". 2. J, Heykens: 
a) Melodja, b) Młyn holenderski, 3 C. 
Zimmer: Max i Moritz, 4. A. W. Ketelbey: 
Dzwony z oddali. 5. P. Lincka: Mały jeź- 
dziec, 6, P. Benedix: Zabawa w dziecię- 
cym ogrodzie. 7. N, Noret: Serenada księ- 
życowa. 8. Yoshitomn: W herbaciarni. 9. 
L. Kronenberg: Walc „Wolne chwile“. 
10. F. Blon: Sizilictta, 11, F. Drdla: Poe- 
mat. 12. P, Czajkowski: Polka. 18.45 Roz- 
maitości. 19.10 „Ostatnie premjery tea- 
tralne“ — wygłosi p. Iða Wieniewska, 
19,25 Piyty gramofonowe. 19,35 Trans- 
misja z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. 19.55 d. c. Rozmaitości. 20.00 
Transmisja z Warszawy, Fejleton p, t.: 
„Rzeczy najmniejsze“ — wygłosi inż. 
Eug. Porębski. 20.30 „O świętym Fran- 
ciszku z Asyżu i pierwszej szopce* — wy 
głosi prof. Stanisław Machniewicz. 20.45 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans lite- 
racki. Włodzimierz Perzyński „Z życia 
auiora dramatycznego". 21,00 Transmi- 
sja z Warszawy. Koncert narodowościo- 
wy polski z Filharmonji warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii war- 
szawskiej pod dyr. Grzegorza Fitelberga, 
Irena Dubiska (skrz.), Zofja Rabcewiczo- 
wa (fort.), Ludwik Urstein (akomp.). 1. 
L. Różycki: Preludium „Monna Liza Gio 
conda“, odegra orkiestra, 2, Fr. Chopin: 
Warjacje na temat z „Don Juana". ode- 
gra p, Z. Rabcewiczowa z tow. ork. 3. M. 
Karłowicz: Koncert skrzypcowy cz. H-ga 
i Ill-cia, odegra z tow. ork. p. I. Dubi- 
ska. 4. I. J. Paderewski: Fantazja pol- 
ska, odegra z tow. ork, p. Rabcewiczowa, 
B. M. Karlowicz: Z poematu „Odwieczne 
pieśni”: a) Pieśń miłości i śmierci, b) 
Pieśń o wszechbycie, odegra orkiestra. 
6. a) K. Szymanowski: Pieśń Roxsany, 
b) R. Statkowski:  Krakowiat., odegra 
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Nr. 9432 


Zamach na duńskiego 
ministra opieki spo- 
łecznej. 


Rycina nasze przedstawia duńskiego mi- 
nistra opieki społecznej, K. Steincckego 
na którego pewien bezroboiny dokonał 
zamachu rewoiwerowego, Woźnemu par- 
lamentarnemu udało się podbić reke za- 
machowca tak, że strzał chybił. 


p. I. Dubiska. 22,34-—23,00 Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 283.00—24.0%0 
Transmisja muzyki tanecznej z Warsza- 
wy. 

HELSINGFORS 18.40 Koncert radjo- 
ork, poświęcony Polsce. LIPSK 22,30 
Koncert utworów Pawła Piska pod dyr, 
kompozytora. LONDYN NATIONAL 21.00 . 
Transm. z Queen's Hall koncert symi ` 
KRÓLEWIEC 20.45 „Robert i Bertram" 
farsa w 4 częściach Gustawa Raedera. 
KOPENHAGA 21.05—22.20 Wieczór pol- 
ski: I, Koncert radjoork. pod dyr, Gron- 
dahia. 1) Moniuszko: „Halka“, uwert., 2 
Wieniawski: Polonez a-dur. — Młynar 
ski: Mazur (wyk. na skrz.Louis Preil), 3) 
Earłowicz: Rapsodja hiewske. II. Nowela 
Tetmajera w radiof. Woronicza, III. U- 
wory fortep: 1) Paderewski: 3 iańce 
Molskie. 2) Chopin: Scherzo h-moll i Bal- 
lada g-moll. LONDYN REG. 21.35 Kon- 
cert międzynarodowy z Warszawy. BU- 
KARESZT 20.00 Wieczór polski, 20.30 
Odczyt o Polsce. RZYM 20.55 „Ariezjan- 
ka” — dramat w 3 aktach A, Daudeta, 
LANGENBERG 21.05 Koncert symf. PRA 
GA 20.00 Transm. z sali Smetany Kon- 
cert symf. Filh. czeskiej.  MEDJOLAN 
17.00 Produkcje muzyczne. BRUKSELA 
18.00 Transm, z Genewy. Koncert poświę 
cony Polsce. WIEDEŃ 22.10 Wielkie u- 
twory organowe Bacha, RYGA 19.03 „Ko 
bieta. której się nie całuje", op. Kolo. 
PARYŻ 21.00 „Polski Wieczór Narodo- 
wy”, 


PORADY LEKARSKIE 


Specjalista chorób wener. | skórn. oraz kosmetyki 


Dr. FISCHER c długoletni lekarz 


(asyst.) klinik der- 
matologicznych. 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
ord. od 9—1, 8—7, 9584 
Lwów, plac Marjacki 10, II. piętro, 


drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 
Tel. 51-68. Poczekalnie separatkowa 


MATRYMONIALNE 


PANIE do zamążpójścia poszukuję. Bez 
płatne zgłoszenie natychmiastowe Wła- 
dysiawa Jelinek, Jaworów, woj, Iwow- 
skie. 11030-10 


‚PENSJONATY 
LECET NISKA.. 


TRUSKAWiEC. Sezon zimowy jak zwy- 
kle od 1 grudnia do 1 marca. Informa- 
cji zadac -- mieszkanie zamawiać tyl- 
ko przez Zarząd zdrojowy. 10756-10 


— 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem. 
u) Szpitalna przez cały rok « twarty. 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki. poleca pokoje ze sło 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia. pokoje zaopatrzone 
piecami. łazienka w domu. Ceny nie- 
zwykle umiarkowane. ? 

8499-7 


POSADY PÒSZUKIWANE 


EMERYT  obznajomiony z biurowością, 
rachunkowością, administracją  poszu- 
je zajęcia, „Gazeta Poranna* Lwów. 
Ludwik. 11130-3 


0D MASZYN rolniczych — do szycia je- 
siem wprowadzonym agentem, ©bej- 
mę jeszcze zastępstwo od narzędzi ko- 
walskich — miechy, bormaszyny, ko: 
wadła, imadła, śrubsztaki i szwajdyzy 
od poważnej firmy. Ia Referenc, na 
żądanie. Zgłoszenia pod „Agent pro- 

wizyjny 1931“ do Adm. „Porannej”, 
11133-2 


KRYNICA pensjonat „Zuicz“, ' Modesty 
Jabłońskiej, komfort. Ceny przystęp- 
ne 11169-5 


MIESZKANIA: SKLEPY 


TYLKO inteligentna osoba znajdzie po- 
mieszczenie przy małej rodzinie z ca- 
łem utrzymaniem. Administracja pod 
„Inteligentna“. 11145 


MIESZKANIA komfortowe 4, 3, 2 i poko- 
je z kuchnią zaraz do wynajęcia. Ka- 
decka 1. 9 i 7, Wiadomość u właściciela 
Tarnowskiego 26. Telefon 42-08. 


1116€ 


DO KINA „PALACE“ 
ZA DARMO 
MOGA DZIS PÓJŚĆ: 


KIRCHNER Z., Dyr. kolejowa. 
BERGER M. Grodecka 37. 
STROSER R., Bogdanówka. 
KEWAŚNICA E., Jacka 10. 
SZAJOWSKA M., Tarnowskiego 28. 
MERCIK, Świętokrzyska 45. 
SZUMILAK, Staszica 7. 
ŁOBACZEWSKI ST., Dyr. kolejowa 
BERTA BUCHHOLZ, Bopdanówka. 
DZIEWOŃSKI K., Kampiana 10. 


Bilety, których ważność upływa po 
8 dniach są do odebrania od 12—1.30 


„GAZETA PORANNA” 


COSL KLJ mieszkania 3-pokojuowego 
z kuchnią we Lwowie. Warunki podać 
pod: Naczelnik Sądu Zabłotów. 

111332 


„POSADY.WOLNE 


AGENCI do sprzedaży artykułu codzien- 
nej potrzeby na prowincji, z wysoką 
prowizją poszukiwani. Wchodzą tylko 
w rachubę siły pierwszorzędne, mogą- 
ce się wykazać odpowiedniemi refe- 
rencjami, Wyjaśnień udziela firma 
Guttmann w Przemyślu, Jagiellońska 
6. 111194 


WYSOKI ZAROBEK uzyskacie przez 
przyjęcie zastępstwa dla zbierania za- 
mówień na obligacje państwowe. Spół- 
dzielczy Bank dla Eskontu i Zaliczek 
Lwów, Akademicka 10, 10999-10 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden- 
dencyjne im. profesora  Sekułowicza, 
Warszawa, Żurawia 42. Kursy wyucza- 
ja listownie: buchalterji, rachunkowo- 
ści kupieckiej, korespondencji handlo- 
wej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe- 
niu świadectwa. Żądajcie prospektów. 

10751-13 


10 ZŁ. DZIENNIE. Poważne Przedsię- 
biorstwo Przemysłu Krajowego poszu- 
kuje Pań i Panów do lekkiej piśmien- 
nej pracy domowej. Gdynia Port, — 
skrzynka pocztowa 4. 11161-10. 


KUPNO:SPRZEDAŻ 


MOTORY nałtowo-benzynowe najlepszej 
fabryki, nowe i używane, dostarcza 
firma Guttmann, Przemyśl, Jagielloń- 
ska 6. Katalogi darmo. 11119-4 


„Fortepian Bósendortera 


prawie nowy, b. piękny 7 1/4 oxiaw oka- 
zyjnie za gotówkę (komis) sprzeda „MO- 
NIUSZKO*, Zimorowicza 10. 


FUTRA i zimowe okrycia sprzedaje oka- 
zyjnie oraz przyjmuje w komis „Uni- 
wersum* Lwów, Pasaż Mikolascha. 

10745-10 


APTEKĘ kupię za gotówkę z obrotem 
miesięcznym do 4 tysięcy złotych lub 
wezmę dzierżawę, Zgłoszenia do Admi 
nistracji tego pod „Dolary B. W.*. 


z dnia 17. grudnia 1930. Str. 1: 


c= ZNAJOMI 


podziwiać będą twój gust, gdy zakupisz radjoodbiomik 
NOWY 


„TELEFUNKEN” 33 w", 


odbiornik i głośnik w jednym aparacie. Cena 
całkowitego urządzenia . . ZI. 730.— 


Aparat Telefunken 33 W/L należy do rzędu odbior- 
ników 3-lampowych, jest jednak najlepszym apa- 
ratem tego rodzaju, pozatem posiada wbudowany 
głosnik. Przyrząd do zwiększania selektywności umo- 
żliwia doskonały odbiór nawet bardzo odległych stacjj. 


Prosimy za pomocą załączonego kuponu jeszcze 
dzisiaj zażądać od nas bliższych szczegółów. 


Do Polskich Zakładów SIEMENS S. A. 


Warszawa, Foksal 18. 
Proszę o nadesłanie mi prospektów na radjo- 
odbiornik Telefunken 33 W/L: Dr. 12 
mię waGZWIAC". 7. 2 „0 „0.0 15 „WE 
mleiscowosc: 977.42 Wa w 
ulica. EASIT 2: PET. 


ANŁKIKI dywany perskie i brazy kupu- 
je. Zgłoszenia telefoniczne 91-98, 
10977-8 


KORBOWY magiel i kuchnia gazowa de 
sprzedania. Wadomość w Administracji 


WSPANIAŁA willa, luksusowe wykoń- 
czenie, 13 pekoi. ogród 1660 sażni, 
sad, oranżerja, szparagarnie, garaże, 
inspekta. Cena 55.000 do! może zostać 
na hipotece 25.000 dol. na 6%. Admi- 


w Administracji. 11159-3 pod .. Magiel". 10845-10 nistracja pod Wspaniała“ 11145 
"EE ra PCZK : "IE , > ac SEE "TE OWOCOWY JENNA 
35 Ai mzak wzbroci nnie holi? — wybuchnął, gdyż dziewczyna chicho- — Około dziesięciu słów z kategorji wybu- 
O >. NE ała w dalszym ciągu. Jednocześnie podniósł oczy |eliowych. 
H.S.BANNER . zobaczył stojącego w drzwiach Toma. — Usłyszy je ode mnie... Sluchaj, stary, ną 
(wo — Wielki Boże, Tom! — wyjakał po dość dłu- |ciebie wpierw kolej mówić. `“ 


CZERWONY: KOBRA 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD | 


riej pauzie. 


rłównie w tym celu, aby 


— Dostałeś moją depeszę? 


— Twoją depeszę — 0, tak. 


— (o chcesz wiedzieć? — zapytał znużonym 
głosem Fiotr. — Nie myślę się usprawiedliwiać, 
wiem, co o mnie myślisz i zgadzam sie na to. Co 
więcej może być do powiedzenia? 


— zapytał Tom, 
coś powiedzieć. 


Z ANGIELSKIEGO 
ER aMi 


A] 


Tom podążył do „kurnika“ błotnistą dróżką. 
Zawalony odpadkami i śmieciami ogródek przypra- 
wil go o odruch wstrętu. Z małej weraady sfruną! 
ehudy kurczak, niegdyś biały, obecnie ufarbowany 
artystyczną ręką na różowo i zielono. Na sznurze, 
rozpiętym między dwiema palmami,  powiewały 
bezwstydnie pewne części garderoby. Z wnętrza 
domku rozlegał się wdzięczny śmiech dziewczęcy i 
słaby głos, napół gniewny, napół rozbawiony. 

Tom nie poznał głosu Piotra i nie zrozu- 
miał słów Mawar. Pomyślał. że przyjaciel ma go 
ści i sianął niezdecydowany, czy wejść, czy zapu 
kać. 

Właśnie w tej chwili Piotr prosił Mawar, aby 
przestała się wyśmiewać z fotografji jego matki 
którą znalazła w starym albumie z fotografiami 
Prawda, że dla nieuprzedzonego oka podobizna la- 
dy Corupigne w staroświeckim stroju była więcej 
niż komiczna, ale to była matka, w dodatku nieży 
laca, i żarty z niej równały się bluźnierstwu. Lecz 
Mawar nie mogła tego zrozumieć i pomimo, że 
była stosunkowo ucywilizowaną  przedstawicielk” 
swojej rasy, pod względem delikatności stała niże” 
od córki angielskiego zamiatacza ulie. 

— Czy nie rozumiesz, Mawar, że twój śmiech 


— m— 1 1 BEA A NE 


Piotr poczuł przypływ straszliwego wstydu. 
W ciągu tych ostatnich tygodni katastrofalnego po- 
aiżenia myśl o bliskim przyjeździe przyjaciela nie 
opuszczała go właściwie ani na chwilę, ale bronił 
sę przed nią z rozpaczą skazańca. Wiedział, że 
1ie będzie go mógł ani ugościć, ani nigdzie zapro- 
vadzić, ani nikomu przedstawić, a co najgorsze, 
i się wytłumaczyć ze wszystkiego, co się stało. 
Wobec tego zdał się na wolę losu. Naumyślnie nie 
bliczył przypuszczalnej daty tego przyjazdu i oto 
'naleźli się twarz w twarz. 

Tom nie zdradził żadnem poruszeniem pełne- 
ro obrzydzenia zdumienia, jakie go napełniło na 
widok stanu przyjaciela. Rozejrzał się dyskretnie 
ro pokoju, w którym w przeciwstawieniu do ogród- 
ka. panowała jaka taka czystość i porządek, i oczy 
'ego zatrzymały się z pewnem zainteresowaniem 
"a Mawar. To, co wiedział o takich ménages przy- 
otewało go raczej na niesłychane brudy. 

Piotr czytał jego myśli jak z książki. 

— Poniżenie jest raczej duchowe, niż cieles- 


to głów — niż robotnik brytyjski w ciągu mie- 
siąca. 

— Qui sexcuse etc. — odparł sucho Tom. — 
Czy dama rozumie po angielsku? i 


PRE ; ; łyżkę i butelkę i usiadłszy na skraju łóżka, 
1è — rzekł z niemiłym, zgrzytliwym śmiechem. — | Piotrowi 
^i ludzie mvja się częściej w ciągu dnia — od stóp | 


— Co słychać u Zaranowów? — palnąi Tom. 

— Są w Chandi — odpowiedział Piotr, czer- 
wieniąc się za uszami. 

— Często ich widujesz? 

— Widywałem. Teraz nie. 

— Naturalnie! , 

— Właśnie! Zawsze byłeś taktowny, Tomie. 

— Jest czas na takt i czas na inne rzeczy — 
rzekł Tom, patrząc na Mawar, która wyjęła z szafki 


dała 
iekarstwo. Tom zorjentował się nagle, że 
stąpa po gruncie niesłychanie delikatnym. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


——— un ——— 


Lu 


Ulgi 


Korzystna okazja zaopatrzenia się 


w ubiory męskie 


LAMPY NAFTOWO-GAZOWE o sile 300 
świec bardzo oszczędne i praktyczne 
dostarcza firma Guttmann w Przemy- 


šlu, ul. Jagiellońska 6, Ilustrowane 

cenniki darmo. 11119-4 
p bl kołdry 

rzera a i materace 


Władysław Weber 


Lwów, Batorego 2. 7327 


FILIP WILHELM BISANZ, 
unieważnia 
skową 
Stryj. 


bomb, rez. 
zgubioną książeczkę woj- 
wysławioną przez P. K. U. 
11152 


MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą- 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu- 
goterminowe spłaty u Heschelesa, Ko- 
pernika 23. (róg Wronowskiej). 

9067-45 


OSTATNIE nowości: kołnierzyki i koron- 
ki do sukien poleca Piepes, Boimów 7. 
9448-6 


Gi TM dia Pań 
na Gwiazdkę, 
jak kupony wełniane i jedwabne na 
suknie z najmodniejszych gatunków 
po bardzo zniżonych cenach poleca 
firma 


Antoni Uwviera 
11153 ul- Halicka 10. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę 
wojskową, wydana przez P. K. U, Ka- 
łusz na nazwisso Jakób Luklan, s. Ny- 
koły i Anny ur. 1899, zamieszkały w 
Perechińisku. 11160 


ZABAWKI 


WŁADYSŁAW BROMILSKI 


Ul. Krzywa 25. (obok Akademickiej). 
50 


w największym wy- 
borze i najtaniej 


| CE "p 


Ostatnia Nowość wydawnicza ! 


NAJLEPSZY PODARUNEK 
:: GWIAZDKOWY :-: 


Ksiągarnia 


Karola NEUMILLERA 


w Łodzi, Piotrkowska 61 


poleca nową książkę Adama 
Galińskiego p. t. 


„POEZJA POLSKI 
ODRODZONEJ 


PIERWSZA KSIĄŻKA w litera- 
turze polskiej, dająca obraz po- 
ezji polskiej z lat 1918 1930. 
Twórczość poetycką ilustruje 
175 utworów 91 poetów! 

Wydanie wytworne 8-ka 
stronic 416 zł. 14. — 
w ozdobnej oprawie zł. 18. — 


Żądajcie we wszystkich księgarniach. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr., 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 
40 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. 


„ERZE TO FUMANNA 


grudnia lydu. 


u u. ki > 


p, Pasaż Felierów 5. 


gotowaniu. Jest on pole» 
cany przez lekarzy. 


Creme Simon jest 
niezrównany. 


i futra! WISCNIK i BATACH crsa bramą Legionów 35, 
Na | 
4 
Gwiazdkę | 
poleca 
R Nie 
trwałe 
ge? zawiodą się 
BUWIE 
BE 66 te Panie, które stale 
JE R | K R codziennie używają 
i Lwów, Kremu Simona. 
i CPE Krem ten wygładza 
śm g) Boz wybiela i odżywia 
ibj skórę , zapobiega 
| ŚNIEGOWCE zmarszczkom i daje 
KALOSZE cudowną cerę 
w wielkim Swe światowe powodzes 
Lr łą nie od lat 70-ciu zawdzię: 
czenia cza Creme Simon nie 
zwykle starannemu przy: 
| 


DLA DOROSŁYCH 
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Inserujcie 
w „Gazecie 


s6 
Porannej rp == 


Na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Najpiękniejsze I najmfisze podarki to RADJOAPA- 
RAT, DETEKTOR I SPRZĘT RADJOWY zakupiony na 
najdogodniejszych warunkach i po najniższych cenach. 


Norbert Arnold 


Lwów, Jagiellońska ©O.Tel. 75-05 


i EALE 


Duży wybór ^A 
stołowych, sypialń, ga- 
binetów oraz pojedyn- 24 T 
czych sztuk poleca Y 
Dom Meblowy 10957 


„SILESIA ” Lwów, Brajerowska 3 


GRANULKI f 
RUSSYANA 


ŽNANYŠNIEZAWÖD 


ŚRODEK 0D?” 


KASZLU: 


DUSZNOŚC 
GE CHRYPKI 


FARMACEUTYCZNA, AP KOWALSKI: WARSZAWA 


Osirzegam 
przed nabyciem skradzionego mi wek- 
sla w dniu 15-go bm. z podpisami 
W. P. Karolina Dulębina. 


11165 i Władysław Musiałowicz. 


Już za 
DOBRY GRAMOFON 100 u. 
z 5 płytami 


kupisz w znanym składzie 


| LEONARD WANKE 


UI. Krakowska 16. Tel. 46-18. 


Najmilszy podarunek na Gwiazdkę. 
10709 


Łyżwy. narty, sankl-wiatrówki, 
buty narciarskie, łyżwiarskie, 


ubrania gotowe i na miarę, oraz wszelkie 
inne potrzebne przybory do sportu zimo= 
wego — poleca najtaniej 


Malwina Rosenman 


Lwów, Jagiellońiska 17, 
Telefon 17-25. 10758 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


za wiersz 1-szpalt. 


| 
| 


kupno i sprzedaż za słowo [2 gr. matrymonialne. korespondencje i prywatne za słowo 12 gr.. 


pracy lub posady ia gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. (ała strona ogłoszeniowa 300 zł. cała strona tekstowa 600 zł. 


r = 


Hurtowny skład ubiorów męskich i futer Sprzedaje z powodu stagnacji pojedyncze 


wyborowe 
najtańsze 
kalosze, pończochy, skarpetki — poleca 


Nr. 432 


ubiory męskie i futra 11153 


rond braad londi SO EEE 7 - WAM cenach hurtowmych. 


Na Święta 


najlepszy DO 5 10543 


obuwie, śniegowce, 
L. T. SKRZYPEK, Halicka 4. 


Columbia „Ź 


hAuusav nawi I: Syn 


Skład tortepjanów, pianin, harmonii, 
gramofonów i płyt 


Lwów, Kopernika 11. Telef. 20-45 


Na Gwiazdkę 


wełny na płaszcze i suknie — jedwa- 
bie, po niebywale niskich cenach 
sprzedaje firma 


ALFONS UWIERA 
pl. Halicki 14. 


Okazja taniego kupna. ' 11154 i 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
Pama ALEKSANDER ONYŚKO 


firma 
ul. Halicka 20. (róg Wałowej) fel. 69-75. 
8287 


Kołdry imaterace 

doskonałej jakości pe cenach najniższych 
poleca 10782 

LIEBERMANN, Jagielloñska 12. 


Piaskowa 15. 


Najstosowniejszyu prezentem na 
CWIAZRRE sa 


PALMY 


Palma ruotnix Uznariensis sztuka 
25 zł. szczególnie godna polecenia, trwa- 
ła, prędko rosnaca. nie wymagająca spe- 
cjalnej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw- 
szych odmianach od 3 zł. za sztukę. ,„ 

Do nabycia w domu z czerwonym par- 
kanem z cegły 


Piaskowa 15. 


HU MOR. 


Połentant gieldowy do 
przed operacją: 

— A co to chciałem jeszcze powie 
dzieć panie profesorze. Gdybym podczas 
narkozy mówił ceś o moim bilansie han- 
dlowym lub innych „transakcjach finanso- 
wych, to proszę już obecnie przyjąć do 
wiadomości, że nie będzie w tem ani sło- 
wa prawdy. 


specjalisty 


za wiersz 1-szpalt miłrmetrowy (szer 60 nin.,. na- 
milimetrowy (szer 60 mm. w tekście (kronika, re 


60 mm.) na pierwszej stoms 
dla potrzebujących 
cała strona pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeŁ a w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności 7a terminow druk nie przyjmujemy. korin przekazów nie bonifikujemy. 
teksiowe 4 łamy (szpalty). 


8 łamów (szpalł), 


— UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone aa 


4 drukarni Wydawnictwa 


„ Iazety Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


